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iotr Orc Drozr agina w katastrofie samolotowe 


Samolot wpadł do morza w Orłowie 


GDYNIA. 16. 7. PAT.W DNIU DZISIEJS ZYM O GODZ. 14.30 KOŁO MOLA W OR- 


ŁOWIE WPADŁ 
PPŁK. LOTH I 
WYDOBYTE. 


DO MORZA SAMOLOT, KT ÓRYM JECHAŁ GEN. ORLICZ DRESZER, 
PILOT ŁAGIEWSKI. WSZY SCY TRZEJ UTONĘLI. ZWŁOKI ZOSTAŁY 


Szczegóły strasznej katastrofy 
w Orłowie 


(Felefoncm od naszego korespondenta). 


Warszawa. 16. 7. ($in.) Dzisiaj w godzi- 

nach pepołudniewych nadeszła wiadomość 
do Warszawy o strasznej katastrofie lotni- 
czej, której ofiarą padł m. in. inspektor arm 
Ji i ostatnio mianowany inspektor sił powie- 
trznych państwa generał Orlicz-Dreszer. 
. Przebieg tej katastrofy, która pochłonęła 
jednego z najwybitniejszych żołnierzy legjo- 
nowych Marszałka Piłsudskiego był nastę- 
pujący: 

Dziś o godzinie 2.30 wystartował z Gru- 
dziądza do Gdyni samolot RWD 9 z gen. Orli 
czem-Dreszerem. Samelct pilotował ppłk. 
Loth a ponadto w samcłocje znajdował się 
dyplomowany pułkownik Łagiewski. 

Gen. Orłicz-Dreszer udał się do Gdyni na 
spotkanie przybywającej z Ameryk; żony, 
która jest rodowitą Amerykanka. Żona gen. 
Dreszera przyjechała do Gdyni na statku 
„Fiłsudski”, 

Niestety nie danem było generałowi Dre- 
Szerowi powitać przybywającej żony, gdyż 
biedaleko od brzegów morskich w okolicy 
Orłowa motor przestał działać. 

Bawiący na molo liczni goście widzieli nie 
samowite kołewanie aparatu. Pilot starał się 
we zelkiemi siłami przywrócić równowagę i 
lądować, ale wtedy odpadła tylna część samo 
ltu i aparat runął do morza w odległości 
300 m. ed mela, grzebiąc pasażerów w falach 


Przejeżdżający statek przyholował aparat 
na molo, natychmiast przystąpiono do akcji 


ratunkowej, jednakże wszelka pomoc okaza- 
ła się bezskuteczna, gdyż wszyscy trzej ofi- 
cerowie nie żyli. 

Zawiadomione kierownictwo marynarki, 
wysłało na miejsce katastrofy okręt, który 
zabrał samolot i wszystkie trzy ofiary. 

Gen. Orlicz-Dreszer i jego dwaj towarzy- 
sze ponieśli śmierć przez uduszenie. 

W chwili gdy zwłoki ofiar przeniesiono na 
okręt wojenny, przybyła małżonka gen. Dre- 
szera, która była obecna przy tym smutnym 
obrzędzie. 


Pod wrażeniem katastrofy 


Wstrząsające sceny. — Daremne próby ratunku 
(Od naszego specjalnego korespondenta) 


Orłowo Morskie, 16. 7. (M). Miejscowość nad- , 
morska Orłowo, przepełniona o tej porze letni: 
kami, pozostaje pod wsirząsającem wrażeniem 
katastrofy lotniczej, której ofiarą padł jeden z 
najwybitniejszych dowódców armji polskiej, g2- 
nerał Orlicz-Dreszer. 

Generał Dreszer leciał awionetką z Grudzią- 
dza do Gdyni, by oczekiwać żonę, która przy” 
być miała z Ameryki statkiem „Pilsudski“. W 
drodze wskutek wichury awjonetka zboczyła z 
dzogi i zniesiona została nad morze. Prawdopo- 
dobnie nastąpił defekt motoru, aparat wpadł 
w korkociąg i runął do morza w odległości oko- 
ło 800 metrów od brzegu morskiego, a 300 me- 
trów od zakończenia mola. 

Na nieszczęście w chwili katastrofy nie byla 
na przystani ani jednej motorówki, któraby 
przyspieszyła akcję ratunkową. Jedynie dzier- 
żawca wypożyczalni rowerów wodnych udał się 
ua miejsce katastrofy i nurkował kilkakrotnie, 
nie mogąc dostać się do wnętrza kabiny samo 
lotu, która była szczelnie zamknięta. Gdyby zna- 
lazła się w przystani motorówka, możeby udało 
się jeszcze pasażerów samolotu uratować. 


Uznanie dla min. Titulescu 
Bukareszt. 16. 7. PAT. Wczoraj odbyło się 


Posiedzenie Rady ministrów pod przew. pre- 


mjera, na którem minister spraw zagranicz- 


KOSZULE 


męskie sportowe zam, 9.- 
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nych Titulescu, wygłosił expose na temat po- 
lityki zagranicznej. Rada ministrów, po wy- 
słuchaniu przemówienia ministra spraw za- 
granicznych, uchwaliła rezolucję jednomyśl- 
nie i całkowicie aprobującą stanowisko min. 
Titulescu. (Niedawno część prasy donosiła z 
zadowoleniem o ustąpieniu min. Titulescu.) 


Greckie okręty zatrzymują się | 


w Tel-Awiw e 
Saloniki ważnym. ośrodkiem komunikacji 
curopejsko”palestyńskiej 

Saloniki, 16. 7. ŻAT. Grecka linja okrętowa 


Pierwszy pospieszył z pomocą przejeżdżają- 
cy statek gdański „Falken ', który przyholo- 
wał aparat do mola. 

Wstrząsające sceny rozegrały się, gdy o godzi 
nie 5 popołudniu zjawiła się w Orłowie p. genc- 
rałowa Dreszerowa, która w międzyczasie po- 
wróciła z Ameryki. P. generałową była stosun 
kowo opanowana i niezwykle dzielnie znosiła 
bolesny cios, który ją spotkał. Równocześnie 
przybył do Orłowa trawler polskiej marynarki 
wojennnej „Rybitwa”, który zabrał zwłoki ge- 
nerała Dreszera i towarzyszących mu lotników, 
1 przewiózł je do Gdyni. Trawlerem tym udała 
się również do Gdyni p. generałowa Dreszero- 
wa. Na znak żałoby flaga okrętu opuszczona 
była do połowy masztu. 

Podobnie na zarzadzenie dowództwa maty” 
narki wojennej wszystkie okręty wojenne w po~- 
cie gdyńskim i na wodach polskiego Bałtysu 
opuściły flagi do połowy masztu. 

Na calem wybrzeżu polskiem zapanowała ża- 
loha i nastrój przygnębienia spowodu tragicznej 
śmierci generała Dreszera. 


„Empirikos* postanowiła kierować swe okręty, 
dążące z Antwerpji na Bliski Wschód, do poriu 
w Tel Awiwie. 

Większa część podróżnych. udających się də 
Paletyny, zatrzymuje się w ostatnich miesiącach 
w Salonikach. Również Polekie Linje Lotnicze 
„LOT“, które utrzymują stałą komunikację sa: 
molotową pomiędzy Europą środkową i wscho:l 
nią a Bliskim Wschodem, mają swą końcową 
stacje w Salonikach. Wobec tego miasto to sta: 
ło sig ważnym ośrodkiem komunikacji europej* 
sko-palestyńskiej. 
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„Nowy Dziennik“ piątek 17 lipca 1936 roku. 


Wykręcanie się sianem 


Kraków, 17 lipca. 

Burzliwe fermenty na wsi, których zew- 
nętrznym wyrazem jest bądź to wielka ofen- 
sywa na przytyckie stragany, bądź też krwa 
we rozruchy chłopskie z wyłączeniem mo- 
mentu żydowskiego, — nie przestają zaprzą 
tać uwagi publicystyki polskiej. Wszyscy są 
zgodmi co do jednej rzeczy: Sytuacja na wsi 
jest zła, jest okropna, wieś głoduje, wieś jest 
jrzeludnicna i nadmiar ludności — wobec 
zamknięcia wentylów emigracyjnych — tło- 
czy się i dusi na skarlałych gospodarstwach, 
nie znajdując nigdzie ujścia. Jest jednak uj- 
scie — powiadają endecy, a sekundują im 
w tem wiernie publicyści obozu konserwaty 
wnego. Nadmiar ludności wiejskiej musi od- 
płynąć do miasteczek i „zdobyć” placówki go 
spodarcze zajmowane przez Żydów. Dla rea- 
lizacji tego wzniosłego przedsięwzięcia zale- 
ca endecja metody czysto pogromowe, me- 
tody, które znalazły zastosowanie w Przyty- 
ku. Konserwatyści wzdrygają się przed po- 
gromem, zadowolniliby się samym tylko boj 
kotem. 

Cechą wspólną tego sposobu rozwiązania 
kwestji przeludnienia wsi jakie propagują 
kądź to endecy, bądź konserwatyści, jest ab- 
solutny brak wyczucia rzeczywistości i kom- 
pletne nieliczenie się z żelazmą wymową naj- 
prostszej w świecie arytmetyki.  Jakżeto? 
Pomijając już wszystkie względy etyczne, 
absurdalność koncepcji endecko-konserwaty 
wnej jaskrawie bije w oczy w świetle bez- 
spornego faktu, że nadmiar ludności wiej 
skiej, bezrolnej į małorolnej, wynosi w tej 
chwili około 9 miljonów dusz, gdy tymcza- 
sem liczba tych, którzy mają być bez pardo- 
nu wyparci kłonicą czy orczykiem — jak 
chcą jedni — i bezkrwawym bojkotem 
jak chęą drudzy — nie wykracza niestety 
zbyt wiele ponad trzy miljony. Z tych zaś 
trzech miljonów — wedle najbandziej opty- 
mistycznych obliczeń — przynajmniej dwa 
niljony kandydatów do ustąpienia miejsca 
gospodarczej ekspanzji włościańskiej, literal 
bie przymiera głodem a dalsze pół miljona za 
ledwie nędznie wegetuje. Nie pozostało więc 
już absolutnie nic do „zdobycia”. Zubożenie 
ruas żydowskich w Polsce przybrało rozmia- 
ry tak powszechne i tak katastrofalne, że 
niejaden małomiasteczkowy nędzarz żydow- 
ski, straganiarz, drobny kramarz czy ręko- 
dzielnik, z zazdrością patrzy na jednomorgo- 
wego bodaj gospodarza, który jednak ma je- 
seze co do ust włożyć. A zatem projekt ende- 
cko- -konserwatywny jest całkowicie chybio- 
ny. Abstrahując już od bezprawia samych 
założeń tej koncepcji, której przyświeca po- 
spolita grabież i anarchja, jest konoepcja ta 
z punktu widzenia praktycznych jej rezulta- 
tów całkowicie nierealna. Przeludniona wieś, 
owa olbrzymia 9-miljonowa rzesza proletar- 
jatu wiejskiego nie obłowi się biedotą żydo- 
wską, nie nasyci swego głodu nędzą przyty- 
ckich straganów i rozbitych zydli szewskich. 

Wskazywaliśmy już kilkakrotnie, że pró- 
ka skierowania nędzy wiejskiej w koryto 
rajbrutalniejszej walki gospodarczej z bie- 
dotą żydowską. jest jedynie nieudolną ten- 
dencją skierowania na inne tory faktyczne- 
vo głodu który wieś odczuwa: gładu ziemi. 
Wskazywaliśmy, że chłop bezrolny czy mało 
rolny nie zwraca swych tęsknot w stronę bie 
dnego kramika żydowskiego o kapitale obro 
towym, którego wartość nie przekracza nie- 
kiedy kilku złotych, ale że zdrowym instyn- 
ktem chłopskim kieruje swój chciwy wzrok 
raczej w stronę obszaru dworskiego, w stro- 
nę wiclkiej własności ziemskiej i latyfund- 
jów magnackich. 

Ten skomplikowany problem wadliwej 
struktury agrarnej upraszcza sobie endecja 
swoistą metodą antysemicką. I kiedy nie ża- 
den organ radykalizmu społecznego, ale pi- 
smo zbliżone do kół Generalnego Inspektora 
tu Sił Zbrojnych poświęciło w tych dniach 
cykl rzeczowych artykułów, omawiających 


konieczność szybszego przeprowadzenia re- 
formy rolnej w obliczu rosnącej nędzy na 
wsi, — urzędówka endecka nie wpadła na ża 
den lepszy koncept. tylko całą kwestję refor 
my rolnej przedstawiła jako szatański wy- 
mysł żydowski. A więc to my usiłujemy od- 
wrócić uwagę mas chłopskich od procesu 
„kolonizacji? miast i miasteczek przez chło- 
pów i staramy się wyolbrzymić coraz bar- 
dziej „możliwości tkwiące w naszej struktu- 
rze agrarnej, nawołując do radykalnej re- 
fermy rolnej”. 

W ten sposób endecja Gd piekącego prob- 
lemu reformy rolnej wykręca się sianem, sta 
rając się poprostu raz na zawsze skompromi 
tować reformę rclną przybiciem jej piecząt- 
ki żydowskiej, mimo. że sama, przez usta 
wódę przedstawicieli w poprzednich sej- 


mach, gorąco reformy rolnej broniła. Cięta 
odprawa, jaka spotkała organ endecki za ten 
demagogiczny chwyt ze strony „Gazety Pol 
skiej”, oraz rozsądne artykuły „Polski Zbroj 
nej”, poświęcone problemowi reformy agrar 
nej, świadczą o tem, że jednak poważna ©- 
pinja polska zdaje sobie należycie sprawę z 
doniosłości tego problemu przebudowy spo- 
łecznej w Polsce i widzi drogi prowadzące do 
jego rozwiązania. Koncepcja „zdobycia” stra 
ganów żydowskich jako jedynego remedjum 
na niedolę i przeludnienie wsi spotkała się z 
właściwą oceną nawet ze strony tych sfer, 
których o filosemityzm jako żywo posądzić 
rie można. 

Problem reformy rolnej wysuwa się na 
czoło wszystkich zagadnień współczesnej rze 
czywistości polskiej, i czeka swego rozwiąza 
nia. Endeckie wykręcanie się sianem i pró- 
ba przewckslowania tej zaognionej i pałąccej 
kwestji na tory agitacji antysemickiej nicze- 
go nie załatwi i na nic się nie zda. 

D. L. 


Toruń, 16. 7. PAT. Dziś rozpoczął się w 
Toruniu proces przeciwko 2l oskarżonym 0 
udział w krwawej demonstracji na Placu Te- 
atralnym w dniu 8 czerwca br. Rozprawie prze- 
wodniczy wiceprezes sądu okręgowego Krupka 
wotują sędziowie okręgowi Dorsz i Pieczyński, 
oskarża prokurator Walecki. Oskarżonych bro- 
nią adwokaci: Wiśniewski z Torunia i Benkel 
z Warszawy. 


Na wstępie po sprawdzeniu personalij oskar- 
żonych sędzia Pieczyński odczytał akt oskarże” 
nia, zarzucający udział w zbiegowisku publicz- 
nem, usiłowanie przeszkodzenia policji pań- 
stwowsej w zlikwidowaniu zbiegowiska oraz za- 
stosowanie w stosunku do policji i jej dowódcy 


Toruniu 


aspiranta Mironowicza pr zemocy. polegającej 
na obrzuceniu kamieniami i oddaniu kilkunastu 
strzałów rewolwerowych, w następstwie czego 
22 posterunkowych doznało lekkich obrażeń cie” 
lesnych, a aspirant Mironowicz doznał rozstroju 
nerwowego i wstrząsu mózgu. 

Na dzisiejszej rozprawie sąd przesłuchał wszy- 
stkich oskarżonych, którzy się do winy nie po” 
czuwają. W czasie rozprawy jeden z oskarżo. 
nych Szynkowski dostał ataku epileptycznego, 
wskutek czego sąd zarządził przerwę, po której 
adwokat Benkel wniósł o uchylenie aresztu w 
stosunku do oskarżonego. 

Po przesłuchaniu oskarżonych, sąd uchylił w - - 
śtosunkn de oskarżonego Szynkowskiego środek 
ROBAKA W O 


4 tys. ofiar upałów w Stanach 
Zjednoczonych 


Nowy Jork, 16. 7. PAT. Liczba śmiertelnych 
wypadków, wywołanych przez panujące w Sta- 

nach Zjednoczonych upały, przekroczyła 
dziś rano 4.000. Prócz tego wiele tysięcy osób 
ciężko się rozchorowało. 


Nareszcie burze 


Nowy Jork, 16. 7. PAT. Silne burze odświc- 
rzyły atmosferę w okolicach dotkniętych przez 
klęskę posuchy. Ogólna liczba zmarłych wsku- 
tek upałów wynosi w tej chwili 4.000 osób. 
Według wiadomości pochodzących z Chicago, 
deszcze przyszły zapóźno, aby uratować zbiory 


zboża i mogą wpłynąć jedynie dodatnio na zbiór 
kukurydzy. 


Upały w Sowietach 


Moskwa, 16. 7. PAT. Związek Sowietów na- 
wiedziła znowu fala upałów. Najwyższa tempe- 
ratura w Moskwie była 13 bm. i wynosiła 336 
stopni w cieniu, Jest to najwyższa temperatura 
w ciągu ostatnich 50 lat. W Kijowie tempera- 
tura dochodziła do 35 w cieniu, w Nikołajewie 
do 36,7, na wybrzeżu Morza Czarnego do 24 w 
cieniu. W Moskwie zanotowano 4 wypadki po- 
rażenia słonecznego. 


Nominacja =cjewodóń 
Warszawa. 16. 7. PAT. Pan Prezydent RP. 


mianował b. ministra spraw wewnętrznych 
Władysława Raczkiewicza wojewodą pomor- 
skim. Dotychczasowego wojewodę pomorskiego 
Stefana Kirtiklisa wojewodą białostockim, oraz 
dotychczasowego wojewodę białostockiego Ste- 
fana Wiktora Pasławskiego wojewodą stanisła: 
wowskim . 
—vo00— 


Ich prawdziwe oblicze 
Jerozolima, 16. 7. ŻAT. Arabska izba handlo- 


wa w Jerozolimie zwróciła się do konsulatów 
zagranicznych w Palestynie o interwencję u 
eksporterów i przemysłowców w swych krajach, 
by na przyszłość powierzyli oni przedstawiciel: 
stwa swych firm agentom arabskim. Kupcy a- 
rabscy bowiem — oświadcza izba — nie będą 
dłużej zamawiać żadnych towarów z zagranicy 
za pośrednictwem żydowskich przedstawicieli. 
Jak donoszą, żaden z konsulów nie zwrócił więk 
szej uwagi na oświadczenie arabskie. 


„Hackenkreuz* grozi... 


Jerozolima, 16. 7. ŻAT. Inspektor komisarja: 
iu policji na Hadar-Hakarmcl komisarz Rabi- 
nowicz, otrzymał list z pogróżkami w języku 
niemieckim, zaopatrzony w godło hitlerowskie 
— „Hackcnkrcuz*%. Komisarzowi Rabinowicz? 
wi, którego w wspomnianym liscic nazwano 
„brudnym Żydem“, grożą Śmiercią, ieżeli nie 
opuści on swcgo stanowiska. 

ZE s 
Pociąg wpadł na samochód 
ciężarowy 

Bruksela. 16. 7. PAT. Na linji Antwerp- 
ja—Gandawa, na przejeździe kolejowym w 
pobliżu Schoonaarde, pociąg wpadł na samo- 
chód ciężarowy, który został zdruzgotany. 
Lckomotywa i dwa wagony wykoleiły się. 


Szofer samochodu został zabity na miejscu. 
9-ciu pasażerów jest lekko rannych. 


|= 


«Nowy Dziennik“ piątek 17 lipca 1936 roku. 


daremniony zamach 
na króla Edwarda 


(Telegram własny „Nowego Dziennika '). 


Paryż. 16, 7. (R) Havas donosi z Londy- 
nu za „Associated Press”, że w Hyde-Parku 


podczas wręczania przez króla nowych sztan ; ków, prowadzonych przez policjantów 


darów gwardji, wydarzył się incydent, Pe- 
wien osobnik miał przerwać kordon policji i 
miał zbliżyć się do króla z rewolwerem w rę- 
ku, lecz został natychmiast aresztowany. 

LJ s 


. LJ 

Londyn. 16. 7. PAT. Reuter komunikuje: 
Po uroczystości wręczenia gwardji nowych 
sztandarów przez króla wydarzył się w Hy- 
de Parku następujący incydent: 

Pewien osobnik przedostał się przez tłum, 
lecz został natychmiast ujęty przez trzech 
policjantów i odprowadzony na posterunek 
policji w parku, gdzie go zatrzymano. Na dro 


dze znaleziono rewclwer. 

Świadkcwie naoczni widzieli dwóch osobni 
pie- 
szego ż kennege. Inny świadek twierdzi, że 
rzucono jakąś paczkę, w chwili, gdy król za- 
mierzał zsiąść z konia. Paczka upadła tuż o- 
bek konia, lecz król nie zsiadł i pojechał da- 
lej. 

Kobieta, znajdująca się w tłumie, twier- 
dzi, że z chwilą, gdy król zbliżał się do łuku 
Konstytucji, jakiś osobnik przedostał się z 
tylnych szeregów z rewolwerem w ręku. Ko- 
bieta i policjant obezwładniii go, tak że rewol 
wer upadł na ziemię. Cały incydent trwał pa- 
rę chwil i nie spowodował najmniejszego za- 
kłócenia porządku. 


Zamachowiec nacisnął cynglel, 
lecz rewolwer zaciął się 


Londyn, 16. 7. PAT. Osobnik, aresztowany 
w Hyde-Parku, okazał się właścicielem rewoi- 
weru, który upadł na szosę, i będzie odpowiadał 
za przestępstwo polityczne. Nie zostało jeszcze 
wyjaśnione, czy osobnik istotnie wycelował z re- 
wolweru do króla. 

Naoczni świadkowie twierdzą. że rewolwer 
był zawinięty w chustkę i że zamachowiec rzu. 
cił go w kierunku króla, przyczem rewolwer u- 
derzył w bok królewskiego konia. Według „E- 
vening Standart“, zamachowiec nacisnął cyn- 
giel, lecz rewolwer się zaciął. Osobnik, który u- 
siłował odbić aresztowanego, został ujęty. Za- 
machowiec jest obywatelem brytyjskim, Krol 
nie zttrócił na cały incydent najmmniejszej u- 
wagi. 


Co mówi oficjalny komunikat 


_ Londyn, 16. 7. PAT. O godz. 14.40 władze 
Scottłand Jardu opublikowały następujący ko- 
munikat: 

Podczas powrotu orszaku królewskiego z u- 
Toczystości wręczenia nowego sztandaru pułko- 
Wi gwardji, która odbyła się zrana w Hydc-par- 
‘u w pobliżu Łuku Wellingtona, wybiegł z 
% tłumu jakiś mężczyzna. Niewiadomo, co się 
działo następnie, lecz na szosę pomiędzy króla 
8 Żołnierzy eskorty upadł rewolwer. Osobnika 
niezwłocznie arceztowano i odprowadzono 
niezwłocznie aresztowano i odprowadzono "a 
den strzał, lecz rewolwer był naładowany czte 


rema nabojami. 


Naoczni świadkow.e o incydencie 
Londyn, 16. 7. PAT. Naoczni świadkowie 


incydentu w Hyde - parku jcdnogłośnie twier- 
dzą, że osobnik dotknął rewolwerem konia 
królewskiego. Koń stanął dęba. W tejże chwi- 
li król się odwrócił i zobaczył, jak dwóch po- 
licjantów aresztowało osobnika. Podczas gdy 
policjanci prowadzili aresztowanego inny osob- 
nik usiłował przy wyjściu z Hyde-parku zwol- 
nić zamachowca z rąk policji. Policjanci gwizd 
kami zawezwali pomocy. 


a 

Londyn, 16. 7. PAT. Incydent w Hyde Parku 
nie epowodował żadnych zmian w programie 
dnia. Król po paruminutowym pobycie w pala- 
cu Buckinghamskim odjechał samochodem d> 
Jorkhouee, gdzie spożył śniadanie, poczem udał 
cię do gabinetu i studjował sprawy bieżące oraz 
podpisał szereg papierów. 


. 

Londyn, 16. 7. PAT. Na fotografji, dokona* 
nej przez jedną z agencyj londyńskich, natych- 
miast po zamachu, widać trzech policjantów, 
aresztujących mężczyznę w odległości kilku me- 
trów od sztachet Hyde-parku. Osobnik ten był 
ubogo ubrany i nie został dotychczas ziden- 
tyfikowany. Pewna kobieta, będąca naocznym 
świadkiem, twierdzi, że zamachowiec w chwili, 
w której przedzierał się przez kordon policji, 
trzymał rewolwer w ręku. Jedynie dzięki inspek 
torowi policji, który momentalnie schwycił go 
za rękę, broń upadła na ziemię, zaś osobnik 
został aresztowany. 


Wielka afera szpiegowska w Stanach Zjedn. 


Waszyngton. 16. 7, PAT. 
sprawiedliwości 
z ed Szpie 
rynarki Farnswortha, nastąpią dalsze aresz- 
ło Farnsworth Bowiniony jest o sprze 
ui Japonskiemu attache tajnego doku- 

ny. zawierającego plany formacyj bojo- 
wych i zagadnienia taktyczne. Dokument 


ZERDZZ Z m 


Trudności W 


Ministerstwo 
zawiadomiło, że w związku 
gowską b. wyższego olicera ma- 


ten zestawiony był na podstawie doświad- 
czeń, zdobytych podczas manewrów floty i 
przeznaczony wyłącznie dla wyższych ofice- 
rów marynarki wojennej. Aresztowanie 
Farnswortha nastąpiło w chwili, gdy przeglą 
dał tajne akty w mieszkaniu wysokiego ofi- 
cera marynarki, dowódcy morskiej szkoły 
kadeckiecj w Annapolis. 


ochów w Abisynji nie ustają 


Charakterystyczne zaprzeczenie 


Londyn. 16. 7. PAT. Reuter w qd 
Dżibuti twierdzi, iż pogłoski o tei jabony 
k łosi byli całkowicie izolowani w Addis Abe 
ie są zupełnie pozbawione podstaw. Podob- 
nież nieprawdziwe są wiadomości, jakoby 
łek Graziani Był ranny lub zabity, — 


Cieszy się on jak najlepszem zdrowiem. 

Kolej Dźżibuti-Addis Abeba była przerwa- 
na pomiędzy Modjo a Addis Abebą. Jest już 
jednakże naprawiona. Władze włoskic wyda 
ły zarządzenia w celu uniknięcia padobnych 
wypadków. 


CINZANO 
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KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 


Kraków, 16. 7. Dzisiejsze zebranie giełdowe 
miało przebieg mało ożywiony przy niejednoli: 
tem usposobieniu. Zainteresowanie niewielkie, 
obroty były skromne. Przedmiotem trankacyj 
były jedynie 4 proc. l. z. b. Bku Kraj. po kur- 
sie zł. 6l. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

GIEŁDA 6 WARSZAWSKA 
Warszawa, 16. 7. Akcje: Bank Polski 98.—, 
Tendencja słaba. 

Papiery procentowe: 3% prem. poż. inwest. 
I em. 64.50 II em. 64.50. dolarówka 47. 

'Tendencja slaba. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Kraj» 
wego oraz Banku Rolnego bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 89.35 Holandja 360 Londyr 
26.55 N. Jork czek 5.28 Paryż 35.01 Pragi 
21.95 Szwajcarja 173. 

'Tendencja niejednolita. 


POZNAŃSKĄ GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poznań, 16. 7. Ceny orjentacyjne wszystkie 
bez zmiany. Ogólne usposobicnie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 


Zurych, 16. 4. Dewizy: Paryż 20.2415 Lon. 
dyn 15.35 Nowy Jork 3.05% Bruksela 51.6714 
Medjolan 24.10 Madryt 41.95 Amsterdam 
208.20 Berlin 123.20 Wiedeń noty 57.75 Sztok 
holm 79.10 Oslo 77.10 Kopenhaga 68.50 Pra: 
ga 12.69 Białogród 7 Ateny 2.90 Konstantyno* 
pol 2.45 Bukareszt 2.50 Helsinki 6.7615 Ja- 
ponja 89.45. 


Tendencja niejednolita. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 16. 7. Notowania w Ł. za tonu 
Cynk 13 15/16 termiu 1311/16 Cyna 18914— 
190 termin 184%4—185 Banka 19214 Straits 
192% Ołów 15% termin 157s Miedź 34—4%4 
termin 375/16—3/8 Elektrolit 41 116—38 
Złoto 138,11. 


Kte wygrał na loterii? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16. 7. (Siu). Dziś w pierwszym dnia 
ciągnienia drugic} klasy Państwowej Loterji 
Klasowcj padły większe wygrane na następują” 
ce numery: 50.000 — 147419, 

25.000 — 71707. 

5.000 — 99293, 145984. 

2.000 — 15946, 188528. 

1.000 — 71315, 101020. 


„Nowy Dziennik“ piątek 17 lipca 1936 roku. 


Z wizytą u Lestera 7. W. BLATTBERG 


MUSIMY SIĘ BRONIĆ! 


Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku 
szpiege:. any. Nawet listy jego są otwierane. 

Reporter angielski W. Burnett odwiedził 
niedawno Wysokiego Komisarza Ligi Naro- 
dów w Gdańsku, Lestera i obecnie opisuje 
wrażenia z tej wizyty na łamach „Sunday 
Express”. 

W wspaniałym czerwonym domu w śród- 
mieściu żyje najbardziej w osamotnieniu, 
najniewygodniejszy dla rządów gdańskich 
człowiek, Sea Lester, Wysoki Komisarz Li- 
gi Narodów w Wolnem Mieście Gdańsku. 

Niczego nie może utrzymać w tajemnicy. 
Obstawiony jest wprost przez szpicli. Miej- 
scowa organizacja narodowo - socjalistycz- 
na otoczyła jego siedzibę pierścieniem taj- 
nych agentów. Wszystkie jego rozmowy tc- 
lefoniczne są podsłuchiwane, telegramy de- 
szyfrowane, wszystkie listy, które wygyła i 
otrzymuje są ostrożnie otwierane. Otwiera- 
ne są nawet listy polecone nadawane przez 
pocztę powietrzną a to tak, że po otwarciu 
"listu, wysyłane są na miejsce specjalnym 
samolotem pośpicsznym, aby zdążyć przed 
odejściem poczty lotniczej. 

Pewnego razu Lester postanowił zrobić 
próbę. Wysłał list pocztą powietrzną do Ge- 
newy. W pół godziny przed odejściem samo- 
lotu pocztowego wysłał swego sekretarza. 
do urzędu, aby list wycofać. Oczywiście list 
miał być już w worku, przeznaczonym do 
odejścia. Tymczasem listu nie było. Urzęd- 
nik list ten „zapomniał”. 

Od czasu wystąpienia Greisera w Genewie 
siedziba Lestóra w Gdańsku strzeżona jest 
przez dwóch umundurowanych policjantów. 
Oprócz tego w okolicy kręci się dwóch taj- 
nych agentów narodowo - socjalistycznych. 
Dwaj agenci stoją ciągle naprzeciw wejścia 
do domu Lestera i notują każdego, kto do 
Komisarza Ligi Narodów przychodzi. Les- 
ter wie, że na |, wypadek ataku, policja wcale 
go nie obroni. „Organizowany atak — mó- 
wi — musi nastąpić na rozkaz. Nie wiem, 
czy i kiedy rozkaz taki będzie wydany. Mo- 
że dopiero po igrzyskach olimpijskich”... — 
„dodaje z uśmiechem. 

Po incydencie genewskim Wysoki Komi- 
sarz Ligi Narodów jest ostentacyjnie boj- 
kotowany. Lester nie troszczy się o swą o- 
sobę, ale chodzi mu o to, aby nic nie stało 
się jego małżonce i trzem córkom, których 
nie spuszcza z oka i które stale muszą sie- 
dzieć w domu. 


=s eraa 


Nowa „alijah* z Hauranu! 


Jerozolima, 16. 7. ŻAT. Prasa hebrajska do- 
nosi, że ostatnio wznowiła się „alijah* z Hau- 
ranu do Erec. Przybysze z Hauranu opowiada” 
ją, że w ojczyźnie ich panuje ostatnio nieuro- 
dzaj z powodu braku opadów atmosferycznych. 
Palestyna jest jedynym krajem, gdzie mogą oni 
zarobić jeszcze na utrzymanie. Większość imi- 
grantów z Hauranu zatrzymuje się w Hajfie. 
Kręcą się oni po ulicach miasta i ofiarowują 
śwą pracę za bardzo niskie wynagrodzenie. 


Zgon Efraima Siefa 


Londyn, 16.7. ŻAT. W Manchester zmarł jeden z 
tamtejszych najstarszych sjonistów, 75-letai 
Efraim Sief. Zmarły jest ojcem znanego dzia” 
łacza sjonistycznego i ekonomisty Izraela Siefa 


Ograniczenia imigracyjne 
w Szwajcarji 


Berlin. 16. 7. (ŻAT) „Voelkischer Beoba- 
chter” donosi, że władze kantonu Zurych w 
Szwajcarji postanowiły utrudnić naturaliza- 
cję imigrantom żydowskim. Uchodźcy z Nie- 
miec będą musieli mieszkać w kraju conajm- 
niej 12 lat, by otrzymać naturalizację. Przy- 
bysze z Austrji, Polski, Czechosłowacji i Z. 
S. R. R. otrzymają naturalizację dopiero po 
18 latach pobytu w Szwajcarji. „ Voelkischer 
Beobachter” twierdzi, że „nowe środki zapo- 
biegawcze zostały powzięte by przeciwstawić 
się imigracji żydowskiej”. 


Prace przygotowawcze do Światowego Kon- 
gresu Żydowskiego dobiegają końca. W niektó' 
rych krajach wybory delegatów się już odby* 
ły, w innych odbędą się w najbliższych dniach. 
Do wyborów staną kandydaci różnych list 
względnie listy jednolitej w tych krajach, 
gdzie między ugrupowaniami doszło uprzednio 

do porozumienia. W państwach, w których 
istnieje oficjalna reprezentacja żydowska (jak 
np. Waad Haleumi w Pałestynie) wyborów nie 
będzie, a delegatami na Kongres będą wysłanni 
cy danej reprezentacji. 

W pierwszych latach powojennych, które sta- 
ły pod znakiem uchwalonych dopieroco i po- 
zostających pod gwarancją Ligi Narodów praw 
mniejszościowych, zdawało się, iż nasza praca 
polityczna w diasporze ograniczy się do utrzy- 
mania i obrony tych praw, a cała energja na- 
rodu zwrócona będzie ku dziełu odbudowy sie- 
dziby narodowej w Palestynie. Jednakowoż 
wielkie przeobrażenia, jakich świadkami jeste- 
śmy od paru lat, stanowią poważne zagrożenie 
naszych podstawowych praw politycznych i 
wysuwają znowu na czoło zagadnień pracę w 
golusie, określoną dawniej ogólnem mianem 
„Gegenwartsarbeit*. W wielu państwach o- 
graniczenie albo nawet zniesienie cmancypa” 
cji, o którą Żydzi walczyli przez cały wiek XIX 
i która wydawała się raz na zawsze utrwaloną, 
występuje w całej swej grozie. Pogarsza poło» 
żenie jeszcze ta okoliczność, iż «wyczaj jedno- 
sironnego wypowiadania traktatów, zapocząt- 
kowanych przez dzisiejsze Niemcy, przecho- 
dzi też w dziedzinę traktatów mniejszościowych, 
oddając sprawę równouprawnienia Żydów nie- 
podzielnej decyzji każdego państwa z osobna. 

Daleko musielibyśmy sięgnąć wstecz w nasze 
obfite w matryrologję dzieje golusowe, by zna- 
leżć analogję do dzisiejszego położenia Żydów 
w świecie. Okresy wielkich przesileń i katakli- 
zmów są stałym objawem naszej historji 
djasporze. Zawsze jednak dotknięta była ka- 
tastrofą jedna część żydostwa, a pozostały je- 


w 


szcze kraje dające schronienie prześladowanym. 
Dzisiejsze załamanie się podstaw bytu Żydów 
ma tendencje uniwerealistyczne. Poraz pierwszy 
zdarza się w dziejach dwutysiącletniej djaspo- 
ry, iż w obliczu nieszczęścia nie mamy prócz 
Palestyny żadnego kraju imigracyjnego. 

W tej sytuacji nie ma żydostwo dla obrony 
swych praw, bez których niemożliwe jest dziś 
normalne bytowanie, jednolitej reprezentacji, 
legitymowanej przed światem zewnętrznym. 
Najwybitniejsi mężowie stanu Europy jak pre- 
zydent  Benesz, Mussolini, Barthou dali w 
swych oficjalnych enuncjacjach wyraz zdziwie- 
miu, że Żydzi w obliczu grożącej im katastrofy 
takiej reprezentacji nie stworzyli, Także na 
łamach poważnej prasy zachodnio - europej- 
skiej sprawa jednolitego kierownictwa żydow” 
skiego dla obrony praw obywatelskich była 
bardzo przychylnie dyskutowana. Wrogowie 
nasi też nie pojęli naszej bierności wobec nie* 
bezpiecznej nawałnicy dziejowej i dlatego im: 
putowali nam utworzenie tajnej organizacji. 
Tylko wśród Żydów samych istniały wątpliwo: 
ści co do cclowości zwołania Kongresu Świato- 
wego i oddźwięku, jaki on u narodów świata 
wywoła. 

Kongres stanie ma platformie praw mniej- 
szościowych, które i dziś uważamy za najważ* 
niejszą pozycję prawną i polityczną i za jedną 
z największych zdobyczy w dobie powojcnnej. 


Musimy stać na etraży wykomania tych praw, 
a mie ich systematycznego likwidowamia. W 
łączności z tem podjąć musimy energiczniejszą 
niż dotychczas walkę z zalewającą nas falą nie- 
z bezprzykładnemi 
swej brutalności metodami stosowanymi prze: 
ciw nam przez agitację antysemicką. Dążenia 
zmierzające do zapewnienia elementarnych na- 


nawiści rasowej oraz w 


szych praw, znajdą zrozumienie u tej części v- 
pinji publicznej, która jeszcze dziś, w epoce 
wybujałego nacjonalizmu i gloryfikacji siły, 
broni wiecznych haseł wolności i równości. 

Sprawy ckonomiczne stanowią odrębny roz- 
dział, któremu konferencja poświęci swą uwa- 
gę. Tak jak w okresie szczytowego rozwoju ka- 
pitalizmu zarówno warunki objektywne jak 
i subjektywne właściwości były dla Żydów 
sprzyjające i powodowały olbrzymi ich udział 
w rozwoju nowoczesnych form gospodarczych, 
tak obecnie okres kryzysu kapitalizmu kryje w 
sobie dla ekonomicznego bytu Żydów wiele nie 
bezpieczeństw. Etatyzacja życia gospodarczego 
regulowanie całych dziedzin gospodarki spo- 
łecznej przez państwo, absorbują znaczną część 
obrotu handlowego i razem z nacjonalizmem 
ekonomicznym rugują Żydów z zajmowanych 
dotychczas pozycyj. W obecnym dualistycznym 
ustroju gospodarki kapitalistycznej, w ustroju 
który nie jest ani indywidualistyczny ani ko- 
lektywistyczny ani wolny, ani planowy, który 
łączy własność prywatną i wolną konkurencję 
z przymusem państwowym i reglamentacją, 
Żydzi są elementem najsłabszym i okazują nie: 
równie większy odsetek jednostek zdeklasowa* 
nych i doposedowanych niż inne grupy spole- 
czne, 

Położenie Żydów w Niemczech i w Roeji So- 
wieckiej będzie przedmiotem specjalnych obrad 
Kongresu Światowego. Sprawy religijne oraz 
kulturalne, mogące wywołać dysonanse wśród 
poszczególnych ugrupowań są z porządku o- 
brad wyłączone. 

Kougres nic będzie obesłany przez wszystkie 
partje żydowskie. Różne ugrupowania : stoją 
poza obozem, zaznaczając swój bierny względ- 
uie negatywny stosunek do idei Kongresu. ;Lu- 
dzie ci ciągle jeszcze opanowani 64 przesądem, 
iż wszelkie objawy solidarności Żydów „wama. 
cniają“ antysemityzm. Nie pojmują, iż wręcz 
przeciwnie, antysemityzm jest obok innych 
motywów wypływem naszcj wewnętrznej słabo- 
ści i rozbicia. Respektowane i szanowane są 
tylko te grupy społeczne, które przedstawiają 
zwartą silę. Jeśli wolno przeprowadzić anało* 
gje z pierwszym Kongresem sjonistycznym na- 
leży przypuściź iż w niedalekiej przyszłości od- 
lamy stojące obecnie zdala, zmienią swe zdanie 
i zgłoszą akces de wyłonionego przez Kongres 
reprezentacji światowej. Uznają wtedy prawdę 
dziejową, iż naród żydowski na przestrzeni 
wieków tworzył różne formy organizacyjne do- 
stosowane do zmienionych warunków, ą o- 
becnie będąc zagrożonym na wszystkich odcin- 
kach swego bytu „szuka nowej formy organiza- 
cyjnej w postaci Kongresu Światowego. Ten- 
dencja solidarności i organizacji ujawnia się 
u narodów terytorjalnie zwartych i od nas o 
wiele silniejszych. Dla nas jedynym ratunkiem 
jest prawdziwa koncentracja narodowa i utwo* 
rzenie jednolitego i zdolnego do działania au- 
torytatywnego, politycznego organu Kierowni- 
czego. 


—pUaa 


Dr. EZRIEL CARLEBB";; 


A we Wiedniu o niczem nie wiedzą... 
Notatki z dziennikarskiego pamiętnika 


Środa, $ lipca. 

„A w „Daily Telegraph" opublikowana zo: 
stala ważna wiadomość: Hitler ma ustąpić 
*chuschniggowi. Uzna suwerenność Austrii, 
zgodzi się na rozwiązanie partji narodowo<o- 
cjalistycznej i zniesie zakaz wyjaadu z Niemiec 
do Austrji. ! 

Schuschnigg odpłaci się za to kilku serde :z- 
neimi siowy. Bo w istocie nic więcej przecież — 
Loza slowami — nie jest w staniś-dać. Skądże? 
Uklad len jest podobno oficjalny. Już w na» 
bliższych dniach ma zostać podany do publicz- 
nej wiadomości. 

Dziwna wiadomość. Ciekawe, czego 6ię można 
będzie dowiedzieć o niej bliższego we Wiedniu. 

Czwartek, 9 lipca. 

Tu, we Wiedniu, wszyscy śmieją się w kułak. 

Głupstwa, powiadają. Z jakiej przyczyny miał. 
by to Hitler zrobić? Rozczarować swoich au- 
strjackich i niemieckich zwolenników, napy- 
chać austrjackie kieszenie pieniędzmi niemiec. 
kich turystów i z dziś na jutro zapomnieć o ca: 
łej długoletniej hecy? 

A także Schuschniggowi — powiadają — to się 
nie opłaca. Przyjaźń z Hitlerem jest równozna: 
czna z wyrzeczeniem się Habsburgów. Poca 
więc ma odrazu pozbawić się nadziei, że on 
przywróci złote czasy monarchji? On przecież 
trzyma się tylko przy władzy dzięki temu, iz 
wszczepił te nadzieje. A pozatem Schuschnigg 
jest katolikiem. Nie może zawrzeć układu z 
ludźmi, którzy właśnie teraz posadzili na tawie 
oskarżonych kilkuset zakonników, oskarżając 
ich o to, że w klasztorach działy się rzeczy 
wprost niedowiary, 


(Ani Schuschnigg, ani Hitler tego nie zro- 
bia. Cóż to, że zagraniczna prasa pisze? Oni nic 
nie wiedzą. My tu na miejscu musielibyśmy 
przecież wiedzieć, gdyby coś było na rzeczy. 

Mimo to jednak chciałbym zdobyć oficjalne 
zaprzeczenie wiadomości o mającem nastąpić 
porozumieniu z Niemcami. Może zaprzeczenie 
ło wypowiedziane zostanie w takim tonie i w 
takiem sformułowaniu, że można będzie z góry 
wiedzieć, iż ta wiadomość polega na prawdziz. 

I w tej właśnie chwili przynoszą mi ostatni 
numer oficjalnego organu rządowego „Reich- 
post“. A tam, na pierwszem miejscu, artykuł 
o Niemczech, który jest długą serją zwymyślań 
i admonicyj — tak, że nie opłaca mi się już na- 
wet ubiegać o dementi. 

Skoro bowiem organ rządowy w tak napastli- 
wy sposób pisze o Niemczech, to chyba na przy- 
mierze z Niemcami nie zanosi się wcale. W każ- 
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Błękitna limuzyna 


We wrześniu doktór Grom powrócił z Mo- 
skwy, gdzie bawił w sprawach zawodowych, do 
rodzinnego Kołokamska. Utykał nieco i dlate- 
go też pojechał z dworca do domu  dorożką, 
choć zazwyczaj drogę tę przebywał pieszo. 
AE Gromowa była zaskoczona tem niczwy* 

sem postępowaniem. Zdumienie jej wzrosło 
niepomiernie, gdy na lewym bucie małżonka 
zauważyła zupełnie wyraźny ślad koła samo- 
chodowego. 

— Wpadłem pod auto — wyjaśnił doktór 
Grom i procesowałem się w związku z tem. 

l I tu nastąpil szczegółowy opis całego wypad- 
u. 
Gdy doktór Grom szcdł ulicą Twerską w 

Moskwie, życzliwa Fortuna sprawiła, że pot- 

knal] się właśnie w momencie przechodzenia 

Przez jezdnię i że w tymże momencie jego le- 

Wy but wraz z zawartością dostał się "r ai 

Wytwornej błękitnej limuzyny. 

Doktór Grom podniósł się, strzepnął kurz 
%e spodni i zawołał wielkim glosem: 

= Przejechano mnie! 


dym razie nie zanosi się na to, by jakakalwiek 
instancja rządowa chciała przyznać się choćby 
nie wprost, choćby tylko w formie zaprzecze- 
nia, iż przygotowuje się cos podobnego... 

Należy zatem prywatnie ustalić pewne nowa 
fakty, zebrać i rozważyć ostatnie wydarzenia. 
I bez większych trudności można się dowiedzieć: 

— Po pierwsze: Herr von Papen, niemiecki 
ambasador, dawno już powinien był wyjechać 
ma urlop do swcgo majątku nad Renem, a mi- 
mo to wciąż jeszcze pozostaje we Wiedniu. 

— Po drugie: Schuschnigg stanowczo odmó- 
wił przybycia do Genewy, gdzie mógł uspokoic 

igẹ, iż nie zanoci się na restaurację monarchii 
habsburskiej. Wezwano go teiegraficzmie, mini- 
ster Eden osobiście nawet telefonował, ale Schu- 
schnigg obstawał przy swojem: nie pojedzie. 
Po raz pierwszy nie korzystał z nadarzająeej 
się sposobności, by przysiąc na wszystkie świę- 
tości, że problem Habsburgów „nie jest aktua'- 
ny‘. i 

— Po trzecie: Odnawia się cesarski pałac. 
Wetawia cię nawet nowe meble, tak jakgdyby 
spodziewano się przyjazdu właściciela. A księż- 
niczka Adelaida zaszczyca ewą obecnością wszy- 
stkie bale i łaskawie rozpowezechnia słuchy, iż 
znajdujemy się w przededniu ważnych wyd1- 
rzeń. 

— Po czwarte: Na oficjalne zapytania za 
strony kolegów-dziennikarzy odpowiedziano w 
ministerstwie spraw zagranicznych, że kanclerz 
Schuschnigg złoży doniosłe oświadczenie. Kie- 
dy? — To jeszcze nie jest wiadome. 

Moi wiedeńscy przyjaciele triumtują. Widzi 
pan? Wszystkie te cztery fakty dowodzą, że i- 
stotnie „coś się gotuje, ale w każdym razie nie 
— przyjażń z Hitlerem. Raczej przymierze z ce- 
sarzem Ottonem. Dlatego też Papen pózostał 
we Wiedniu, dlatego też Schuschnigg nie wyje 
chał do Genewy, z tego powodu odnawia się i 
urządza na nowo cesarski pałac, dlatego też czy. 
ni się przygotowania do obeliodu dwuletniej 
rocznicy zamordowania Dellfuesa. Jasne jak 
słońce... 

I kto wie, możc istotnie oni mają rację?... 

Gdyby tylko można było znaleźć przyczy: 
nę, dla której Hitler miałby nagle ustąpić... Ja- 
kąś korzyść, dla której ten interes opłacał- 
by mu się... 

Alc na całym horyzoncie ani śladu z tego 
wszystkiego nie widać. 

Piątek, 10 lipca. 

Jest! 

Jeden z owych słynnych anonimowych arty- 


Z Packarda wysiadł starszy pan w cylindrze 
i szofer z cynamonowemi wąsikami. Pstra cho- 
rągiewka jednego z małych państewek ościen- 
nych powiewała nad motorem auta. 4 

— Przejechano mnie! — powtórzył doktór 
Grom energicznie, zwracając się do tłumu ga- 
piów. 

— Ja wiem kto to jest! — zabrzmiał jakiś 
młodzieńczy głos. — To poseł Kłajtwy! 

Następnego dnia odbyła się sprawa sądowa. 
Na mocy wyroku poselstwo kłajtewskie miało 
wypłacać doktorowi Gromowi 120 rubli miesię: 
cznie z tytułu wyrządzonej krzywdy. 

To szczęśliwe wydarzenic  oblewał doktór 
Grom przez trzy dni i trzy noce we wszystkich 
knajpach Kołokamska w towarzystwie groma- 
dy serdecznych przyjaciół. Pod koniec zabawy 
znikł bez śladu jeden z biesiadników, bezrobot- 
ny cukiernik Aleksiej Jelizewicz. 

Po tygodniu wrócił. Okazało się, że był w 
Moskwie, gdzie przez czysty przypadek wpadł 
pod błękitną limuzynę posła kłajtewskiego. 

W następstwie tego wypadku sąd zobowiązał 
poselstwo Kłajtwy do wypłacenia cukiernikowi 
140 rubli miesięcznie. 

Uradowany cukiernik postawił  zionkom 
beczkę piwa. Cały Kołokamsk wiwatował na 
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(kułów Mussoliniego, iż nie ma sensu zwoływać 


konferencji locarneńskiej bez... Niemiec. Zapo- 
wiedź, że i Włochy nie pojdą na konferencję, 
chyba że zaprosi się również Hitlera. 

Jaene: to właśnie jest ta cena kupna, to wlas: 
nie jest ta korzyść. Naskutek tego rodzaju po- 
parcia, już się opłaci Hitlerowi zrobić minę nie“ 
winną w strone Austrji. Za cenę pomocy że 
strony Mussoliniego można już eprzeniewicrzyć 
się własnym zwolennikom i zapomnieć o pierw: 
szych zdaniach pierwszego rozdziału książki 
„Mein Kampf“, które podkreślają konieczność 
połączenia Austrji z Niemcami. 

A skoro Mussolini wyraźnie sobie iego życzy 
— niema też co dziwić się Schuschniggowi. Bar- 
dzo trudno mu wprawdzie przychodzi takie roz 
czarowanie sprawić swoim monarchistom i swo- 
im katolikom, ale — rozkaz Mussoliniego? Na 
to nie ma rady, 

Pytanie tylko, czy istotnic Mussolini rozka» 
zał? i 

W swej prywatnej małej, dobrze etrzeżonej 
willi Schuschnigg mówi do dziennikarzy dziw- 
nie dwuznacznym językiem: 

— Tak jest, Mussolini w rozmowie ze mną 
poruszył także kwestję niemiecko-austrjackich 
stosunków. Ale są to już etare dzieje. Było to 
podczas mojej wizyty we Włoszech, pięć tygod- 
ni temu. 

Czy ma to ożnaczać, iż po powrocie z Włoch, 
Schuschnigg natychmiast wszczął rokowania z 
Papcnem” 

Dziennikarze z miejsca udają się do niemiec” 
kiej ambasady, ale tam nie zastają nikogo. Pan 
ambasador von Papen wyjechał. Na długo? — 
Nie. Jutro zapewne będzie już spowrotem. 

A więc: nie jest na urlopie. Jest u Hitlera. 
Musi zasięgnąć jego zdania, jutro bowiem mu- 
si udzielić odpowiedzi. 

A Wiedeńczycy wciąż jeszcze twierdzą: Pa- 
pen ma przynieść odpowiedź w sprawie powro' 


cześć drugiej ofiary ruchu kołowego. 

Trzecią ofiara padł po tygodniu kicrownik 
kursów śpiewu i recytacji, Bugajewskij. Plan 
swój przeprowadził z właściwą sobie prustoli- 
nijnością. Pojechał do Moskwy, stanął przed 
bramą poselstwa kłajtewskiego i w chwili, gdy 
auto wyjeżdżało na ulicę, podstawił nogę pod 
koło. Kończyna uległa zmiażdżeniu, lecz za to 
jej właściciel uzyskał dożywotnią rentę sturub* 
lową. 

Wówczas dopiero micszkańcy  Kołokamska 
zrozumieli, że w historji ich miasta rozpoczęła 
się nowa, szczęśliwa era. 

Wszyscy śpieszyli do Muskwy: starcy, bogaci 
w doświadczenie, młodzi kupcy, uczniowie kur- 
sów śpiewu i recytacji, robotnicy i urzędnicy. 
Zainteresowali się tem również miejscowi, do- 
rożkarze. Pewnego dnia nie można było dostać 
w Kołokamsku ani jednej dorożki. Wszyscy do- 
rożkarze powędrowali do Moskwy, gdzie wpa- 
dli jeden za drugim pod kłajtewską limuzynę, 
poczem udawali się do poselstwa Kłajtwy po 
odbiór przyznanej przez sądy sumy. 

W ten sposób Kłajtwa stanęła w obliczu ru- 
iny finansowej. Budżet poselstwa w Moskwie 
wzrósł do tak potężnych rozmiarów, że rząd 
był zmuszony obniżyć pobory, urzędnicze i 


6 
tu Habsburgów. 

Ale oto nadchodzą wiadomości z Paryża, że 
rząd francuski zna już dokładny texst układu 
niemiecko-austrjackiego. Już bd pięciu tygodni 
— od czasu wizyty Schuschnigga u Mussolinis- 
go — rząd otrzymuje w tej materji stałe infor- 
macje. 

Ale czy istotnie zanosi się już w najbliższych 
dniach na ogłoszenie tekstu układu? 

W ministerstwie spraw zagranicznych, gdzie 
już teraz nie mogą całkowicie zaprzeczyć, o- 
świadczają ikategorycznie: 

— Istotnie odbywają się rokowania, ale do 
ich finalizacji jest jeszcze bardzo daleko. Bar- 
dzo daleko. Możliwie — tydzień jeszcze, albo 
nawet dwa. 

Wiedeńczycy triumfują: Widzicie przecież, 
że to zgoła nic. „Odbywają się rokowania”. A 
kiedy niema rokowań? Z tych rokowań jednak 
nic nie będzie. Może pan być całkiem pewny. 
To jest niemożliwe, by właśnie teraz mogło na 
stąpić przymierze z Niemcami. = 

Wiedeńczycy z uporem trwają przy swojem, 

Sobata, 11 lipca. 

Na świecie przestało to już być tajemnicą. 
Londyńskie gazety poranne mówią już nawet 
o dwóch nazistycznych ministrach, którzy me- 
ją wejść do rządu austrjackiego. Oczekuje się 
przemówienia Schuschnigga, które ma być wy- 
głoszone dziś wieczór. 

A we Wiedniu dalej jeszcze o niczem nie wie” 
dzą... 

Uk Papen wrócił rano od Hitlera. Przywiózł 
ze sobą kategoryczny nakaz: Jeszcze dziś mu- 
si układ być podany do publicznej wiadomości. 
Schuschnigg nie chciał. Do godziny 11 rano od- 
bywały się targi. Schuschnigg za wszelką cenę 
chciał eprawę odroczyć na kilka dni conajmniej. 
Prawdopodobnie chciał usłyszeć sprawozdania 
swoich zagranicznych ambasadorów. Ale Hitler 
nie chciał pozostawiać czasu do namysłu. Bał 
się, czy też Muesolini nie cofnie się jeszcze? Czy 
zamierzał uniemożliwić konferencję locarnen' 
ską i rzucić bombę, zanim jeszcze nastąpią do 
niej przygotowamia? Czy też nie chciał odstąpić 
od zasady frapowania Europy ewojemi senea- 
cjami w sobotę popołudniu, by zagranica musia- 
ła czekać jeszcze dwa dni, zanim zdoła poli: 
 tycznie zareagować? 

Bądź jak bądź, Hitler zażądał, by proklamacja 
nowego układu nastąpiła jeszcze dzisiaj. I nie 
jest wyklnczone, iż wiadomości o całej tej spra” 
wie, opublikowane dzisiaj w londyńskiej prasie, 
przyszły wprost z Berlina. s 

A Austrjacy są mocno niezadowoleni. Ten 
niemiecki pośpiech wekazuje, iż w całym tym 
układzie mie ich ma się na myśli. Hitler trosze 
czy się tylko o wrażenie, jakie to wywoła na 
świecie. > 

Chce on ten pakt prokla mować, 
a nic: dotrzyma č.s 

Niedzela, 12 lipca. | 

Schuschnigg podał wiadomość przez radjo w 
wcale nie podniosłym tonie. Aczkolwiek był t» 
osobisty sukces jego dyplomacji. 

Mówił, że Austrja to niemiecki kraj, a 
monarchistów mocno to zapewne razilo. Jakto? 
Austrja jest przecież austrjacka! 

Mówił dałej, że austrjacka polityka zagrani- 
czna prowadzona będzie zgodnie z Niemcami. 
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zmniejszyć siłę zbrojną z trzystu żołnierzy do 
piętnastu. | 

Gdy trzydziesty obywatel miasta Kołokam- 
eka dostał się pod samochód kłajtewski i uzy- 
skał należne odszkodowanie, kłajtewska partja 
opozycyjna wniosła w parlamencie interpela- 
cję: 

„Czy rządowi wiadonio, że Kłajtwie 
katastrofa finansowa?" 

Odpowiedź brzmiała: 

„Nie, rządowi nie wiadomo”, 

Mimo to Kłajtwa była zmuszona zaciągnąć 
pożyczkę zagraniczną. Pożyczka ta została je- 
dnak pochłonięta przez mieszkańców Kołokam- 
ska w ciągu niespełna dwóch miesięcy. 

Obecnie cała nadzieja rządu epoczywała na 
szoferze kłajtewskiej limuzyny. Zachowywał on 
najdalej idące środki ostrożności. Mieszkańcy 
Kołokamska doszli jednak do takiej wprawy, 
że mimo wszystko nadal wpadali pod auto. 

Pewien sportowiec kołokamski ścigał bied- 
nègo szofera przez całe miasto, wreszcie prze 
biegł przez jakiś pasaż i w najmniej spodzie. 


grozi 


„Nowy Dziennik“ piątek 17 lipca 1936 roku. 


I to nie potrafi przysporzyć mu nowych przyja: 
ciół wśród jego ludzi. 

W wywiadzie zapewniał, że Austrja nie ma 
zamiaru robić eksperymentów z teorjami nazı- 
stycznemi, a szczególnie z teorją rasistowską. A 
skoro nabożny Schuschnigg musi składać tego 
rodzaju obietnice, to jest to wymownym dowo- 
dem, iż znajduje się on pod silnym naciskiem. 
U socjalistów i Żydów te wszystkie słowa pre- 
mjera wywołują lęk, jeśli nie panikę. 

Krótko mówiąc: Schuschnigg, „bohater dnia“, 
ten, któremu Hitler się poddał, ten, który do- 

i pial tego, czego dopiąć nie mógł Dollfuss, — 
robił wrażenie, jakgdyby on był ofiarą całej 
tej imprezy. 

Zbyt dużo pytań mu nie stawiano. Ze wzglę” 
du na ważniejszy interes między Mussolinim a 
Hitlerem, musiał on wyrzec się tych zasad, na 
których opierał się cały jego prestiż w kraju. 
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A ta zapowiedź ogłoszona przez Śchuschnige 
ga w zrezygnowanym tonie, stała się jakgdyby, 
symbolem dzisiejszego politycznego Wiednia: 

— Tego Wiednia, który jest wbrew swej wo* 
li ciemiężony i wbrew swej woli oswabadzany. 
Tego Wiednia, który dowiaduje się nagle przes 
radjo, że pokłócono się z kimś, względnie pora“ 
zumiano się z kimś. Tego Wiednia, w którym 
wczoraj jeszcze jego wielkorządcy zwymyślają 
niemiecki barbaryzm na pierwszej stronie pół: 
oficjalnego organu, a jutro już sam kanclerz 
mówi o swojej niemieckości. Tego Wiednia, któ- 
rego polityczne pociągnięcia znane są nad Se- 
kwaną i nad Tamizą wcześniej, niż nad Duna: 
jem. a 

Tego Wiednia, który nic nie wie o nowym 
układzie, jak długo nie jest on już dokonanym 


faktem... 
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Czy Eden ustąpi? 


Rozbieżnościrogiądówwgabinecieangielskim 


Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika" 


Lendyn. 16. 7. (C. F.) Narówmi z angiel- 
ską opinją publiczną, także i gabinet Wiel- 
kiej Brytanji nie zajmuje jednolitego sta- 
nowiska wobec ostatnich politycznych wyda 
rzeń. Z jednej strony wyraża się pogląd, że 
porozumienie z Niemcami jest dla Anlgji w 
tej chwili pożądane ze względu na to, że 
Anglja nie rozporządza w dostatecznej mie- 
rze środkami, by w razie potrzeby stawiać 
opór Trzeciej Rzeszy. Jest zatem wskazane 
pogodzić się z triumfem Niemiec i zwrócić 
baczną uwagę na niebezpieczeństwo, grożą- 
ce z innej strony, mianowicie ze strony ko- 
munizmu. PE 

Zupełnie inne poglądy dochodzą do głosu 
w drugiej grupie ministrów, reprezentowa- 
nej przez Edena i Duff Coopera, a popeira- 


nej przez wybitnego angielskiego męża stae: 


nu, Wintsona Churchilie. W ich pojęciu naj- 
|większem  niebezpieczeństwem Anglji jest 
właśnie pangermanizm. 
Bądź jak bądź zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości, że dni Bałdwina są liczone i że pres- 


a m. - RE e „ro 
Papen ambasadorem Niemiec 
w Londynie ? 

Londyn. 16. 7. (C. F.) Krążą tu uporczy- 
we pogłoski, że von Papen, dotychczasowy 
ambasador Trzeciej Rzeszy we Wiedniu, w 
dowód uznania za jego wybitną sprawność 
dyplomatyczną, której w znacznej mierze 


zawdzięczać należy zawarcie układu pray- ; 


mierza między Niemcami a Austrją, zosta- 
nie zamianowany w najbliższym czasie am- 
basadorem niemieckim w Londynie. Jak 
wiadomo, stanowisko ambasadora niemiec- 
kiego w Londynie nie jest obsadzone od 
czasu śmierci von Hoescha. 


wanym momencie rzucił się pod koła. 
Sądy moskiewskie pracowały na trzy zmiany, 
a Kłajtwa była zagrożona zupełnym upadkiem. 
Wczesna wiosną przybył do Moskwy z Koło- 
kamska przewodniczący pewnego fikcyjnego 


stowarzyszenia. Ociągał 'się bardzo długo, lecz | 


jego żona była nieubłagana. 

— Jeśli nie rzucisz się pod auto — oświad- 
czyła z mocą — ja rzucę się pod pociąg! 

Cóż miał robić nieszczęsny mąż? Pojechał da 
Moskwy. 

Wrócił na trzeci dzień. Głowa owiąząna, pod 
okiem olbrzymi siniak, ręka na temblaku. 

— lle? — spytali znajomi. 

Przewodniczący fikcyjnego stowarzyszenia 
zamiast odpowiedzi, załkał żałośnie. Po godzi: 
nie dopiero opowicdział o swych tragicznych 
przejściach. 

Zgodnie z tradycją rzucił się pod auto i został 
przejechany, lecz sędzia — z uwagi na wielką 
liczbę podobnych wypadków — etwierdził wi- 
nę przechodnia i zagroził mu sprawą o szantaz. 

Dzięki temu wyrokowi Kłajtwa została ura- 
towana od nicuchronnej zagłady! 


tiż Edena znacznie ucierpiał, Minister Eden 
ma być podobno całkowicie wytrącony z 
równowagi. Twierdzą tutaj uporczywie, że 
Eden przedłuży swój urlop i nie tak szybko 
z powrotem obejmie kierownictwo Forreign 
Office. Na wypadek gdyby Eden nie miał 
więcej powrócić na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych, zostanie ono prawdo- 
podobnie obsadzone przez lorda Halifaxa, 
który uchodzi za człowieka pnzyjaźnie nas- 
tawionego wobec Trzeciej Rzeszy. 

W tym wypadku należałoby się liczyć z 
tem, że także angielscy liberałowie przy- 
chylniej odnosić się będą do kompromisu z 
Berlinem. W sferach politycznych przeważa 
zdanie, że takie porozumienie z Niemcami 
mogłoby nastąpić we formie paktu czterech, 
przyczem' Francja odgrywałaby rolę całko- 
wieje drugorzędną. Francja bowiem musia- 


„słaby to przypłacić nietylko utratą przyjaźni 


sowietów, ale też wyrzeczeniem się węzłów 
przymierza, jakie ją łączą z Małą Ententą. 


Reichsbank otworzy filje 
w krajach bałkańskich 


Wiedeń. 16. 7. (W) Jak informuje Aust- 
rjacki Instytut Popierania Eksportu. prezy- 
dct Banku Rzeszy dr Schacht omówił w cza- 
sie swej ostatniej podróży po Bałkanach, 
kwestje założenia tam odgałęzicń Reichs- 
banku. Główny oddział Banku Rzeszy ma 
zostać otwarty w Bukareszcie, pozatem zaś 
urządzone zostaną filje w Belgradzic, Sofji 
i Atenach. Rządy grecki į jugosławiański 
miały już na to wyrazić swą zgodę. 


Negus osiedla się w Anglji na stałe 


Londyn. 16. 7. (C. F.) Ekscesarz Abisyn- 
Ji Haile Selassie, kupił u angielskiego mi- 
nistra komunikacji willę, położoną w połud- 
niowo angielskiej miejscowości kąpielowej, 
Worthing.. Jak słychać Haile Sclassie nosi 
Się z zamiarem osiedlenia się tam na stałe 
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3. KONKURS LETNI 


dia Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


Pensjonat „Kllaszówka” w Rabce 
Pensjonat „Iwonka“ w Krynicy 

Pensjonat „Palace“ w Zakopanem 
Pensjonat „Świl* w Rabce 


„Nowy Dziennik” piątek 17 lipca 1936 roku. 


Odgłosy 
Ecce sacerdos! 


Jak donosi prasa czeska, w tych dniach ob- 
chodził najwyższy dygnitarz kościelny na Mora 
wach i Śląsku cieszyńskim, arcybiskup ołumu- 
uiecki Dr. Leopold Preczan 70-lecie urodzin. Z 
tej to okazji miasto Kromieryż nadało jubila- 
towi honorowe obywatelstwo. 

Sędziwego duszpasterza powitała u bram mia 
sta cała ludność miejscowa i okoliczna m. in. 
imieniem ludności żydowskiej rabin dr. Joa- 
chim Astel. Uroczystości asystował specjalny 
delegat Rzymu, Nuncjusz Papieski, Dr. Kea- 
wcry Ritter. 

Obaj wysocy dygnitarze kościelni rozmawia- 
li przez dłuższy czas z przedstawicielem tam- 
tejszego żydostwa, rabinem drem Astlem, a to 
w języku hebrajskim i czeskim i zgodnie pod- 
kreśłali, że dla utrwalenia harmonijnego wspó 
życia wyznawców obu potężnych religji 
„jest podstawowym obowiązkiem duchowień- 
stwa i duszpasterzy, działać uspakajająco na 
umysły ludzkie — a głosząc wszędzie słowo Bo 
że, niwelować namiętności polityczne i wyzna- 
niowe, a nadewszystko przeciwstawić się mo* 
żliwie jaknajenergiczniej wszelkim  hasłom 
nienawiści rasowej i religijnej:" 

Słowa jubilata arcybiskupa dra Preczana i 
nuncjusza dra Rittera wywarły niezwykle pod- 
niosłe wrażenie. 


Zydzi ratują... 


P. Ksawery Pruszyński był świadkiem groz- 
ncgo pożaru, który przed paru dniami nawie- 
dził miasto Pińsk. Wrażenia ewoje opisuje na 
łamach „Czasu“. Czytamy tam m. in. 

Żydzi ratują, ile mogą, młodzi Żydzi skaczą 
wszędzie, jest to bczładne, chaotyczne. Jedną 
sikawką pompowali bezustannie koło bożnicy, 
iskry sypały się na nich, zaciagnęli kurtki na 
glowy, pompowąli dalej. Skutek jaki? Ogień 
podszedł tak blisko, że musieli naraz puścić 
wszystko i uciekać. Z tem bohaterstwem, pięk: 
nem, ale nie przydatnem, apaliłaby się sikaw- 
ka. Szczęściem podbiegli marynarze. 

Żydzi jednak ratują. Nie są strażą ochotniczą, 
są słabi, tyle się do tego nadają, co dziennika- 
rze do rąbania płotów i wywalania szaf z do- 
mów. Ale na Wiśniowieckiej stoi wszędzie moc 
ludzi. To „tutejsi', poleszuki. Ci nic ratują. 
Stoją, patrzą. 


Dziś, w „UCIESZE“ 


Wspan ała epopea o 
bohaterach dzikich prerji 


EGRÓG : ] 
najpiękniejszy film miłosny „ADIEU GKIFFITA. W daiszych rolach James Steward i R. Milland 
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„Wspólnota i braterstwo religji" 


Dr. Hertz o zadaniach „„Swiatowego Kongresu Wyznań“ 


Londyn, 16. 7. ŻAT. Odbyła się tu w tych 
dniach sesja „Światowego Kongresu Wyznań . 
Jedno z posiedzeń kongresu odbyło się pod 
przewodnictwem nadrabina Anglji dr. J. H. 
Hertza, który wygaosił przemówienia o istot- 
nych zadaniach kongresu z żydowskiego punktu 
widzenia. 

Światowy Kongres Wyznań — powicdział dr. 
Hertz — musi być zwalczany przez szczerze 
wierzących ludzi, jeżeli sądzą oni, ze kougreś 
taki może wprowadzić w błąd nicuświadomio- 
nych i stworzyć teorję o zasadniczym podo” 
bieństwie wszystkich teoryj i możliwości połą- 
czenia ich celem stworzenia religji uniwcrsal 
nej. Jest to niemożliwem taksamo jak stworze- 
nie uuiwersalncgo języka przez połączenie 
wszystkich języków świata. Wobcc tego, że ni2 
wszystkie wyznania znajdują się na jednym po 
ziomic, jest zadaniem żydostwa (jak to juz 
stwierdził pewien profesor angielsko-żydowski! 
pouczyć świat, że rczpowszechnili się fałszywi 


bogowie i kłamliwe ideały, żydostwo winno wię: 
wskazać drogę do rzeczywistego Stworcy. Rel 
gje nietyłko różnią się swą wiarą, dogmatami i 
teorjami filozoficznemi, lecz również naciskiem, 
jaki kiadą na etyczne obowiązki swycn wyznaw* 
ców. 

lune natomiast będzie ustosunkowanic się d> 
Światowego Kongresu Wyznań — ciągnął da- 
lej dr. Hertz — jeżeli zdamy sobie sprawę, że 
jedynem zadaniem kongresu jest zwalczać z.6 
obyczaje ludzkie i zatroszczyć się e wspóln: 
dobro wszystkich, o szerzenie przyjaźni i bra: 
terstwa między wyznawcami różnych religij, 
czego pragną obecnie wszystkie narody świata. 
Musimy zrozumieć, że pozostając w własnej wie” 
rze, naradowości i rasie, należy dążyć do zjedno- 
czenia całej ludzkości i uniknięcia niebezpie” 
czeństwa samounicestwienia. Tylko w ten spo- 
sób mogą wszystkie religje służyć tak cierpiące” 

! mu dziś ogółowi. : 


| r 


Kara śmierci za nadużycia 

Omawiając coraz częstsze wypadki nadużyć 
i defraudacyj, popelnianych przez urzędników 
państwowych, domaga się p. K. Leczyeki na 
lamach „Kurjera Wileńskiego“ przywrócenia 
ustawy z r. 1920, mocą której za defraudacje w 
urzędach państwowych groziła kara śmierci. P. 
Leczycki pisze: 

„Sądzę, że najwyższy wymiar kary powinien 


być stosowany tylko na wypadek nadużyć cy” 


nicznych. Nadużyć, którym towarzyszy akcja 
nabycia majątku, uwolnienia się od pracy, do 
końca życia kosztem społeczeństwa. Skrucha, 
zwroty strat, nałóg, możnaby traktować jako 
okoliczności łagodzące. 

Jednakże zasadnicze wprowadzenie kary 
śmierci za wielkie defraudacje, zwłaszcza na 
szkodę skarbu państwa, wydaje się w czasach 
obecnych wprost historyczną koniecznością. 
wywołały spusto” 
w psycholo- 


Wielkie afery tegoroczne, 
szenie szczególnie niebezpieczne 
gji mas ludowych". 
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Uciekajcie chłopy ze ws... 


Omawiając najnowszą koncepcję endecką o 
„żydowskiej* reformie rolnej (piszemy o tem 
dziś w artykule wstępnym) ironizuje „Gazeta 
Polska": 

„Wynika z tej (endeckiej) diagnozy co kto 
chce: nie należy ruszać wielkiej własności, bo 
to i tak chłopom nie pomoże; należy kierować 
bezrolnych do miast, nie oglądając się na po- 
większanie miejskiego zasobu bezrobotnych i 
bezdomnych, — nowa warstwa niezadowalo* 
nych najmniej przeszkadza partjom opozycyj* 
nym, wreszcie dobrze jest jeszcze raz doświad” 
czałnie sprawdzić działanie panaceum agitacyj 
nego — Żydów. Tyle naraz możliwości niewąt” 
pliwie osłabia wartość doniosłego odkryci.M by- 
loby więc może skuteczniej zwrócić się wprost 
do chłopów z ostrzeżeniem: uciekajcie chłopy 
ze wsi póki czas, Żydzi chcą wam dać ziemię!'. 


—000— 


Adam Steiner 
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Naogół są bardzo surowi wobec legjonis- 
tów, e jeśli trafi się dobry į łagodny oficer, 
to przeważnie jest obcokrajowcem — Ame- 
rykaninem lub Anglikiem, który z kraju oj- 
czystego uciekł, mając coś na sumieniu. Ta- 
cy zbiegowie z pewnem wykształceniem, 
kończą we Francji szkołę olicerską i odby- 
wają służbę w Legji. a 

Dużo też jest oficerów - Rosjan. Są to 
przeważnie dawni oficerowie carscy, którzy 
podczas przewrotu bolszewickiego uciekli z 
Rosji. Wśród nich można spotkać także 
książąt rosyjskich lub innych członków da- 
wnej rosyjskiej arystokracji. 

W czwartym roku służby w Legji dosta- 
łem już stałe zajęcie w pułku i nie wysyłano 
mnie już w pole, aniteż na ciężkie roboty 
przy budowie dróg i fortec. Korzystając z 
większej swobody, zżyłem się już z kilku ro- 
dzinami żydowskiemi i przypatrywałem się 
bliżej życiu żydowskiemu w Marokku. I w 
tym roku wziąłem przepustkę na święta 
Pesach, by pójść pomodlić się w bóżnicy. 
Mój nowy kapitan bardzo się zdziwił, kiedy 
dowiedział się, że jestem Żydem, ale zagląd- 
nął do moich papierów i przekonał się, że 
jestem dobrym żołnierzem, zaraz więc pod- 


Pieć lat piekła Legji Cudzoziemskiej 


Wspomnienia miodego żyda 


pisał mi przepustkę. Ubrałem się odświętnie 
i udałem się w stronę dzielnicy żydowskiej. 
Jest to dzielnica biedna, gdyż biedni są Ży- 
dzi marokkańscy, zajmujący się najczęściej 
drobnym handlem į przemysłem domowym, 
przeważnie wyrobem dywanów,  galanterji 
skórzanej itp. żyją bardzo skromnie, w mā- 
łych domkach, i wspomagają się wzajemnie 
jak mogą. Na 20.000 Żydów w Fezie jest w 
dzielnicy żydowskiej, zwancj Melah, około 
20 bóżnie, przyczem niektóre odznaczają się 
bardzo piękną architekturą orjentalną, a 
ściany wewnątrz pokryte są pięknemi malo- 
widłami. Żydzi tamtejsi są bardzo pobożni i 
ogromnie przywiązani do żydostwa. Na wia- 
domość o srogich prześladowaniach Żydów 
w Niemczech ogłosili Żydzi marokkańscy 
jedniodniowy post, który bardzo ściśle 
przestrzegali. „ 

Kiedym się zjawił picrwszego dnia święta 
Pesach w jednej z ich świątyń, oglądali się 
na mnie wszyscy nieco przerażeni — bali 
się, że może przyszedłem zakłócić im spokój 
świąteczny. Nie widzieli jeszcze nigdy, aby 
legjoner szedł do synagogi i nie wierzyli na- 
wet, aby mogli się tam znajdować Żydzi. 
Nareszcic jeden z nich zdobył się na odwagę 
i przystąpił do mnie, pytając czy jestem Ży- 


dem. Gdy odpowiedziałem twierdząco, podał 
mi rękę i po arabsku powitał mnie, prosząc 
ażebym został i ażebym czuł się jak pomię- 
dzy swoimi. Pozostałem tam przez cały czas 
modlitwy, a kiedy modlitwa się skończyła, 
zbliżył się do mnie jeden z miejscowych Ży- 
dów i zaprosił mnie do siebie do domu. Ry- 
chło rozeszia się w dzielnicy żydowskiej 
wieść, że Żołnierz żydowski z Legji był o- 
becny na modlitwie. Wywołało to powszech- 
ną sensację, tem większą, że naogół Legja 
Cudzoziemska nie cieszy się zbyt dobrą re- 
putacją wśród micjscowej ludności. 

Mój obywatel, który zaprosił mnie do do- 
mu, przedstawił mnie żonie i dzieciom, po- 
czem zasiedliśmy do świątecznej uczty. Sije- 
dzielismy oczywiście na sposób orjentalny 
na dywanie, z założonemi nogami. Kto nie 
jest przyzwyczajony do takiego sposobu 
siedzenia, tego wkrótce nogi bolą. Mój gos- 
podarz wypytywał mnie szczegółowo skąd 
pochodzę, a kiedy powiedziałem, że jestem 
z Polski — zdziwił się bardzo, nie wiedział 
bowiem wcale o istnieniu takiego kraju. 
Zdawało mu się, że na całym świecie istnieje 
tylko Marokko, Francja i — Palestyna, a 
pozatem jakieś tylko nieokreślone bliżej 
kraje... (C. d. n.) 


„Nowy Dziennik“ piatek 17 lipca 1936 roku. 


ŚWIATOWY KONGRES ŻYDOWSKI 


must się stać manifestacją solidarności wszystkich warstw i klas ludności żydowskiej! Rozpowszechniajcie i wykupujcie 
kartę głosowania, dającą czynne prawo wyborcze na ŚWIATOWY KONGRES ŻYDOWSKI! 


30 lat minęło od uniewinnienia 
kapitana Dreyiusa 


Proces, który wstrząsnął sumieniem świata 


Kapitan Dreyfus w okresie procesu. 


(Sch.). Minęło w tych dniach 30 lat od chwili, 
kiedy kapitan Alfred Dreyfus, ofiara bezprzy” 
kładnej kampanji politycznej, został ostatecz- 
nie uniewinniony na mocy wyroku sądu kasa- 
cyjnego republiki francuskiej, — wśród entu- 
zjazmu setek tysięcy Francuzów, ba, całego 
świata, walczącego o sprawiedliwość. 30 lat 
— jest dlugim, zda się, dawno minionym okre- 
éem. Ale problemy, które ówcześnie porusza- 
ły republikę francuską, pozostały do dziś dnia 
niemal te same. Posiadają one dziś jeszcze swą 
żywą i ponczającą aktualność, — choć teraz 
może w innych krajach. 

W r. 1894 wykryły francuskie organa kontr- 
wywiadu, że pewne dokumenty przewędrowały 
z francuskich archiwów wojskowych do rąk 
niemieckiego attachć wojskowego w Paryżu. 
von Śchwartzkoppena. Śladów przestępcy nie 
odkryto. Pewnego dnia antysemicka gazeta 
„Libre Parole" skierowała uwagę na kapitana 
sztabu generalnego Alfreda Dreyfusa. W mie- 
dzyczasie miano podobno znaleźć w koszu am- 
basady niemieckiej kartkę „bordereau“, napi- 
saną rzekomo charakterem piema Dreyfusa. W 
rzeczywistości kartke tę przejął skądś kontro- 
wywiad. Usłużni grafolodzy szybko wydali wy- 


rok: Dreyfue jest jej autorem, ów Żyd, 35-letni | 
z Alzacji. Proces, zainsceni- | 


antysemickiej, [w polityce francuskiej. Masy poznały reakcyjne, 


„Żyd wschodni“, 
zowany przy wtórze kampanji 
zakończył się dożywotnią deportacją Dreyfusa 
na Wyspę Djabelską, osławionego więzienia tro 
pikalnego na południowo - amcrykańskiem wy- 
brzeżu Cayenne. Proces wywołał wielkie pod- 
niecenie w całej Francji, ponieważ panowało 
powszechne niemal przekonanie, że był to ten- 
dencyjny procca polityczny. Wielu szczegółów 
nie ujawniono podczas procesu, gdyż rzekomo 
w grę wchodził „interes państwowy . Powoli 
zaczęto przebąkiwać, że koronni świadkowie 
oskarżenia, oficerowie sztabowi Esterhazy i 
Henry przedłożyli trybunałowi wojskowemu 
dokumenty, które wywoływały wrażfnie „sfa- 
brykowanych” i że Trybunał naginał prawo do 
swych tendencyj. Także list attache włoskiego 
pułk. Panizzardi'ego do p. Yon Schwartzkop- 
pen, który odegrał wielką rolę w aluzjach reak 
cyjnego ministra spraw wojskowych, . Cava- 
ignac'a, okazał się później fałszywym. 
Francja podzieliła się wkrótce na dwa obozy. 
Na „dreyfusardów* i „anty - dreyfusardów**. 
Pierwei byli przekonani o niewinności żydow- 
skiego kapitana i o omyłce sprawiedliwości. 
Drudzy uważali całą aferę za żydowskie iutry- 


gi zdrajców, „inteligentów' i obcokrajowców. 
Dla nich był proces „chose jugée“, jak mówio- 
no; zdaniem ich niema żadnej „atery Dreyfu- 
sa'. Materjal dowodowy był — ich zdaniem — 
tak obciążający, że nawct wątpliwości co do 
jednego lub kilku dokumentów nie miałaby ro. 
strzygającego znaczenia. Odczuwano, że prze- 
można klika była zdecydowana nie ujawnić 
prawdy pod żadnym warunkiem. Atoli zwo!na 
wzrastała liczba niezadowolonych z przebiegu 
procesu. Do żony Dreyfusa, która nie przesta- 
wała wierzyć w nicwinność męża, przyłączył 
się brat jego Mathieu, do Labori ego, słynnego 


adwokata -— senator Shcucr Kestner, a do 
zagorzałych obrońców Dreyfusa  Trarieux 
i Clemenccau' przystąpili rychło Lazare. 


Briand, pułkownik Piequart i Liga Praw Czło- 
wieka. Z ich pomocą udało się zmobilizować 
sumienie całego świata. 

W r. 1897 opublikował Emil Zola, wówczas 
już słynny, choć gwałtownie zwalczany pisarz, 
swój pamiętny list oskarżający (,„Jaccuse!*) do 
prezydenta republiki, w którym domagał się 
przeprowadzenia rewizji procesu. Ten rzeczo- 
wy a pełen temperamentu list został przedru- 
kowany na całym Świecie. Ale narazie wytoczo- 
no proces — Zoli. Podjudzone masy burzyiy 
się codziennie podczas procesu przed budyn- 
kieru sądowym. 

Lato 1898 roku przyniosło niespodziewanie 
częściowy zwrot. „Dreytusardom'* udało się prze 
prowadzić dowód, że główny dokument oskaz* 
żenia został sfałszowany przez pułkownika Hen. 
ry'ego. Henry przyznał się do winy i popełnił 
samobójstwo. Rewizja procesu była nieuniknio- 
na. Trybunał kasacyjny musiał znieść dożywot” 
nią deportację i delegował do przeprowadzenia 
rewizji procesu sąd wojenny w Rennes. Wyrok 
z dnia 9, września 1899 r. wypadł niekorzystnie 
dla Dreyfusa, który w międzyczasie zdołał opu- 
blikować swe „Lettres d'un innocent“. Skazany 
on został na 10 lat więzienia, lecz został ułas- 
kawiony przez prezydenta. Sądzono, ze w ten 
sposób zakończyła się ta cała afera. 

Trzeba było dalszych 7-miu lat waik, aby do- 
pomóc prawu i sprawiedliwości do zwycięstwa. 
Tym razem zmobilizował cały świat sam Drey- 
fus swym pamiętnikiem z Wyspy Djabelski:) 
„Cing* années de ma vie“, Ponownie można 
było udowodnić, że drugi wyrok skazujący był 
podyktowany względami politycznemi bez żad: 
nych podstaw prawnych. W międzyczasie — 
dzięki procesowi — nastąpił zupelny przewrót 


antysemickie, szowinistyczne niebezpieczeństwo 
i zgrupowały się w „Bloc republicain“. Nastąpi! 
zwrot o 180 stopni. Miejsce nacjonalistycznych 
rządów zajęły teraz gabinety Waldeck-Roue- 
seau'a, Combes'a, Clemenceau'a. W r. 1906 byla 
sytuacja dojrzała do ponownej rewizji procesu. 
Musiała ona nastąpić, gdyż kraj nie mógł już 
znieść atmosfery napięcia, ani nie chciał omyłki 
sprawiedliwości. Sąd kasacyjny przystąpił raz 
jeszcze do rozpatrzenia afery Dreyfusa. Ujaw- 
niono wreszcie, że wszystkie dokumenty obcią- 
żające były sfałszowane przez Henry'ego i E- 
sterhazy, Słynna „kartka“ wyszła z pod ręki E- 
sterhazy. „Śledztwo wykazało, że Dreyfusowi 
nie można dowieść absolutnie nic, nic, nic”, — 


|oto było jasne i jednoznaczne rozstrzygnięcie 


sądu kasacyjnego z 12 lipca 1906 r. 

Po 12-letnich ciężkich zmaganiach nastąpił» 
wreszcie uspokojenie w kraju. Dreyfue zostal 
uroczyście zrehabilitowany, otrzymał awans n1 
majora i został odznaczony krzyżem Legji Ho: 
norowej. Również pułk. Picquart, który w mię- 
dzyczasie został usunięty z armji, został ponow- 
nie przyjęty i otrzymał rangę genera!a. 

Rząd niemiecki, ambasada niemiecka i nie" 


17 LIPCA 1936. 

Kraków (239.5) 6.30 Audycja poranna; 7,30 lto 
gram na dzień bieżący oraz kilka informacyj 740 
Płyty (Huberman) 11.57 Sygnał czasu, Hejnał z 
wieży marjackiej; 12.03 Zespół salonowy Pawia 
Rynasa; 12,55 Audycja dla dzieci wiejskich; 12.03 
Dziennik poludniowy; 14.30 Wesołe nastroje (ply- 


PIĄTEK, 


ty) 15.30 Lokalne wiadomoci gospodarcze; 15.40 
Wiadomości gospodarcze z Warszawy; 15.15 Roz 
mowa z chorymi; 16.00 Na cześć slońca, audycja 
muzyczna St, Roy'a ilustr. utworami oryginalny- 
mi różnych kompozytorów; 16.45 Wolna szkoła 
wojskowa w Warszawie w latach 1914 — 1915 od 
czyt wygł. Waclaw Jędrzejewicz; 17.00 Wschodnie 
nastroje, w wyk. orkiestry kameralnej pod dyr. 
dr. Adama Hermana (W programie m, in. utwór 
kompozytora hebrajskiego Achrona  „Nastroje”') 
1750 Poradnik sportowy red. Józef Włodarkie- 
wicz; 18.00 Lekkie pioseuki w wyk. Ireny Orskiej 
(z płytami) 18.50 Wiadomości z dnia, 18.35 Kon- 
cert reklamowy; 18.45 Wielki konkurs letni P. R. 
1850 Biuro Sludjów rozmawia ze słuchaczami PR 
19.00 Koncert symfoniczny z dziedzińcą wawels- 
kiego. Wyk, orkiestra symfoniczna polskiego rae 
dja pod dyr. Grzegorza Titelberga; Część I-ga 
transmitowana do Austrji; W przerwie koncertu 
o godz. 20.00 recytacja; 20.50 Dziennik wieczorny 
i pogadanka aktualna; 21.00 Muzyka lekka w wyk, 
Malej ork. PIR. pod dyr. Górzyńskiego i chóru Or- 
landa; 22.00 Wiadomości sportowe z Warszawy; 
22.10 Lokalne wiadomości sportowe; 22.15 Koncert 
polskich laureatów wiedeńskiego konkursu, Wyk. 
Walerja Jędrzejewską (śpiew) Witold Malcurzyń- 
ski (fortepian) Akomp. WŁ. Walentynowicz. 
Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 12.55 Pogad. 
roln. 13.05 p. Kraków; 18.00 Pogadanką aklualna 
18.05 Koncert reklamowy; 18.45 p. Kraków; 28.0) 


Plyty- 

„A (377.4) 430 p. Kraków; 1430 Konkurs 
spiewaczy Rozgłośni Lwowskiej; 15.30 p. Kraków 
18 Szimarcn nad rzeką Cierpliwości; 18.10 Plyty 
18.25 Skrzynka programową; 18.35 Program; 18.40 
p. Kraków; 

Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków; 15.30 Lekcja 
języka polskiego; 15.45 p. Kraków; 18 Porady ra- 
djolechniczne; 18.10 Kwartet męski „Silesia“ 1835 
p. Kraków. 

Łódź (224) 6.30 p. Kraków; 18 Pogadanka Łódz- 
kiej Rodziny Radjowej; 1810 O wszystkiem pote 
roszku; 18.15 Płyty; 18,30 Koncert reklamowy 18. 
45 p. Kraków, 

Wiedeń (506.8) 19.30 Recital skrzypcowy; 20.15 
Transm: koncertu z Wawelu w Krakowie; 20,50 
Rewją przebojów — aud. muz. 22.30 Recital for- 
tepianowy. 

Rzym (420.8) 20,40 Rozwódka ~= operetka Leha 
ra 
Paryż (1648) 17,39 Koncerl paryskiej ork. syn- 
fonicznej 20.45 Dragons del'Imperatrice — ope-a 
kom. Messagera. 


USMIECH 


KARJERA, : 

— Od czterech tygodni ścigam mego dłużnika, 
który jest szybkobiegączem. 

— No i co pan osiągnął? 

— Zostałem też szybkobicgaczem. 


ZSE 


(Punch) 


WOJSKO. 
A znowuż, Kuba, gdyby cię pylali, co robisz W 
cywilu, to nie mów, że nandlujesz śledziąmi, 
— Dlaczego? 
— Boby cię wzięli do marynarki, 
(Szpilki) = 


miecki attachć wojskowy milczeli przez caiy 
czas, jakkolwiek znali prawdę. Znosili spokoj- 
nie oskarżenie niewinnego człowieka o zdradę 
tajemnic armji. Dopiero po 24 latach ukazały 
się pamiętniki zmarłego w międzyczasie genc« 
rała vom Schwartzkoppena, z których wynika, 
że major Esterhazy, świadek koronny, sam za” 


| ofiarował ambasadzie swe usługi w charakterze 
„szpiega niemieckiego i aż do marca 1896 roku 


był na żołdzie rządu niemieckiego, 


„Nowy Dzicunik” piątek 17 lipca 1936 roku. 


Ruch budowlany 


| Sytuacja w przemyśle budowlanym w czerwcu 
rb. uległa pewnemu pogorszeniu, zatrudnienie 
przecsiębioristw budowlanych było bowiem mniej 
sze. Pozosiaje to w związku z ukończeniem robót, 
rozpoczętych w roku ubiegłym i małą ilością po- 
ważniejszych robót rozpoczętych w roku bieżą- 
cym. 

Ciężar ruchu budowlanego w roku bieżącym 
Spoczywa głównie na budowach małych ypu mie 
szkaniowego, prowadzonych przez budujących 
bądź systemem gospodarczym, bądź przez bardzo 
drobnych przedsiębiorców. 

W czerwcu ceglarstwo podstołeczne przeszło 
przez slrejk, zakończony dopiero w końcu mie- 
siąca, Strajk był powszechny i dość ostry w for- 
mie, przyczem mimo zwyżki płąc średnio o 10 proc 
1 zlikwidowania punktów sporu przez umowę zbio 
rową, w dalszym ciągu wynikają zatargi miejs- 
cowe i porzucanie pracy, wywołane często dowo! 
ną interpretacją zawartej umowy. Zatargi te likwi 
dowane są dosyć opornie, 

W związku ze zwyżką płac, sytuacja finansowa 
<egielń uległa pogorszeniu, mimo dość mocnego 
popytu na cegłę. 


Gwarancje bankowe, zabezpie- 
czające należności celne 


Związek Izb Przemysłowo - Handiowych, uwa- 
żając sprawę uproszczenia procedury przyjmowa- 
nia gwarancyj bankowych za bardzo poważne u- 
łatwienie dla firm prowadzących obrót uszlachet- 
niający lub posługujących się innemi rodzajami 
warunkowej odpra celnej, wznowił propozycję 
ustalenia listy banków, których gwarancja była- 
by przez urzędy celne przyjmowana ną mocy ge- 
Leralnego upoważnienia ministerstwa. 

Na liście tej Związek zaproponował pomieścić 
wszystkie banki uprawnione do handłu zagranicz 
nemi środkąmi płatniczemi, wymienione w obwie 
szczeniy ministra skarbu z dnia 27 kwietnia rb. 
(Monitor Polski Nr. 98 z dnia 27, IV. 1038 r.) i w 
Wydanych później uzupełnieniach. 


Wzrost produkcji papieru 


„Według danych Związku Papierni Polskich, pa- 
piernie wyprodukowały w okresie pierwszych 5 
miesięcy rb. 68.898,560 kg. papieru. Stanowi io w 
porównaniu z analogicznym okresem roku ubieg- 
łego znaczny wzrost produkcji, w roku zeszlym 

wiem w tym samym czasie wyprodukowano 
tylko 58,724.665 kg. Produkcja papieru w Polsce 
wźzrosłą przeto w porównaniu z rokiem ubiegłym 
© przeszło 10 miljn. kg. 


Przemysł konfekcyjny 


Sytuacja przemysłu konfekcyjnego w czerwcu 
Tb. w porównaniu z majem uległa naogół nieznacz 
nej sezonowej poprawie — nie w takim jednak sto 
Pniu, jak tego spodziewali się wytwórcy. 

goda czerwcowa wpłynęła korzystnie na 
keztałtowanie siç zbytu wyrobów dzianych. Ob- 
roty w tym dziale były o ca, 20 proc. lepsze niż w 
maju rb, niewiększe jednak niż w czerwcu ub. r. 
Lzerwiec przyniósł także — pewne — nieco więk 
sze niż maj — ożywienie w zakresie sprzedaży 
Odzieży damskiej, naogół przy niewielkich waha- 
mach cen. Zmniejszenie zbylu zaznaczyło się na- 
tomiast w dziale odzieży męskiej. Względnie dob- 
rze ksztaltowalła się sprzedaż bielizny meskiej i 
damskiej, 
„W dziale krawatów panowało Gość znaczne v- 
zywienie mniejwięcej do połowy czerwca, potem 
obroty spadły, Ogólnie jednak czerwiec rb. nie był 
W tym dziale gorszy niż ten sąm miesiąc ub. r. 

Sprzedaż kapeluszy damskich była nieco lepsza 
NIŻ w r. ub. Ceny jednak w dalszym ciągu kształ 
lowały sią stabo. 

W dzimie guzików z orzechą kamiennego, masy 
Berłowej oraz galaliłu, wogóle z mas pilastycz- 
nych, obroly były naogół znacznie słabsze niż 
W poprzednim miesiącu, Oprócz Czynnika sezono- 
Wosci przyczyniły się do tego znacznie ogranicze 
Nią dewizowo - towarowe, które, zwłaszcza w 
dziale guzików z masy perłowej, wpłynęly hamu 
lęco na rozmiary produkcji w związku z utrud- 
nieniem w przywozie podsiawowych surowców. 

Zbyt letniego obuwia skórzanego, jak również 
lwia z gumy utrzymał się mnicjwięcej na po- 
tomie czerwcz 


Ziazd bruttowców 


— Małopolski Związek Brultowców (Lwów, pl. 
Marjacki 8) zamierzą w najbliższym czasie zwo- 
łać zjazd bruttowców celem zorganizowanej och- 
rony ich stanu posiadania i inióresów prawnych 
Związek zwracą się do zainteresowanych obywa- 
teli i kół społeczeństwa by zgłaszali swój udział 
w zjeździe na wyżej podany adres związku, skąd 
otrzymają zawiadomienie o dokładnym terminie 
zjazdu jak też szczegółowe informacje we wszel- 
kich sprawach dotyczących wszechstronnej obro- 
ny swych interesów bruttłowych 


Rozporządzenie o rzeczowych 
świadczeniach wojennych 


Związek Izb Przemysłowo - Handlowych złożył 
p. ministrowi przemysłu i handlu uwagi swe od- 
rośnie projektu rozporządzenia wykonawczego do 
rozporządzenia Prezydenia Rzeczypospolitej o rza 
czowych świadczeniach wojennych. 

Związek Izb zaznaczył, że uwagi te opracował 
w tempic bardzo przyśpieszonem, gdyż otrzymał 
na to termin bardzo krótki, a pożądanem byłoby, 
by projekt tak ważnego rozporządzenia zaopinjo- 
wany był gruntownie. O ile bowiem wszelkie uwa 
gi, dotyczące tej części przepisów, która traktuje 
o świadczeniach rzeczowych w azasie wojny, ma- 
ją z nalury rzeczy charakler dezyderatów, gdyż 
okoliczności wojenne zazwyczaj narzucają ©úpo- 
wiednią w danej chwili linię postępowania, któ- 
rej wszystkie czynniki w kraju muszą się podpo- 
rządkować o tyle przepisy o przysposobieniu w 
cząsie pokoju winny być gruntownie przesiudjo- 
wame i tąk skonstruowane, by zaspakajając z jed 
nej strony wszystkie wymogi czynników wojsko- 
wych. z drugiej strony nie hamowały normalnego 
rozwoju i biegu prac przemysłu. 

Z tego leż względu Związek Izb wyraził prze- 

konanie, że tak doniosla sprawa, jak przysposo- 
bienie przemysłu w czasie pokoju, winna byc po- 
traktowana bardziej wyczerpująco, przyczem w 
oprącowaniu odnośnych przepisów, jak i wyko- 
namiu przysposobienia, zarówno sanrrząd gos- 
podarczy, jąk i odnośne organizacje branżowe win 
ny mieć zapewnioną należytą możność współpra- 
cy. 
Ak więc znaczne braki i luki w oma 
wianych przepisach, Związek zgłosił szereg po- 
prawek, zaznaczając, że ze wzlgędu na konieczny 
pośpiech, są one fragmentaryczne i nie wyczerpu- 
ją całokszłalłu zagadnienia. 


Rynek włókienniczy 


Zatrudnienie w fabrykach włókfenniczych w cią 
gu czerwca nie uległo zmianom, nieznaczne ogra 
riczenia zatrudnienią zaobserwowano jednak przy 
końcu miesiąca w związku z restrykcjami, doty- 
czącemi importu bawełny; są to pewne konsek- 
wencje ograniczeń dewizowych. Zmniejszenie za- 
trudnienia przewiduje się w lipcu i sierpniu, w 
związku z rozpoczynającym się sezonem urlopów 
robotniczych, 

Jako objaw ujemny, zanotować należy, że zamó 
wienia rządowe zarówno ną arlykuły lniane, jak 
i bawełniane uległy znacznej redukcji. 

Prywatny rynek zbytu przekroczył w czerwcu 
rb. kulminacyjny okres sezonu letniego i utrzy- 
muje się mniej więcej na poziomie cyfr sprzeda- 
ży, zbliżonych do czerwca r. ub, co jednakże wska 
zuje ną pewien zwiększony zbyt w metrażu, po- 
nieważ ceny w porównaniu z latem ub, r. SĄ niż- 
sze. 

Spekulacyjne trąnzakcje na przędzę bawelnianą 
w rejonie łódzkim uległy zmniejszeniu. 

Wypłacalność klienteli naogół uważać należy za 
niezłą, z tendencją jednak do przedłużenia termi- 
nów płatności. 


Francja nie będzie stemplowała 
banknotów 


Francuski minister finansów, Vincent Auriol, 
zaprzeczył pogłoskom, iż rząd zamierza stemplo- 
wać banknoty. Rząd nie mą polrzehy uciekać się 
do podobnego rodzaju środków zaradczych, kió-8 
mogą jedynie zwiększyć niepewność ną r;nku pie 
niężnym. 

W kraju którego skarb posiada 40 — 45 miljar 
dów fr., nie trzeba ryzykowąć podobnych ekspery 
mentów. 

Przechodząc następnie do zagadnień, związanych 


z handlem zagranicznym, minisler oświadczył. 12 
można różnemi. sposobami przyjść z po novą eks- 
portowi towarów z Francji, szczególnie zaś przez 
reformę podatkową i celną i bardziej rozemnem 
zorganizowaniem kredytu dla handlu zewnętrzne» 


go. 

Fabryka sztucznego jedwab u 
na Węgrzech bez udziału 
koncernu Snia Viscosa 


Znany koncern włoski Snia Viscosa zamierzał 
w swoim czasie wybudować fabrykę sztucznego 
jedwabiu na Węgrzech, Oprócz kapitaiów wlos” 
kich w nowej Iabryce miały być inwestowane ka 
pitały banków węgierskich, mianowicie Węgier5- 
kiego Powszechnego Banku Kredytowego i Wę- 
gierskiego Banku Dyskontowego. 

Pertraktacje koncernu włoskiego z rządem wę 
gierskin w sprawie uzyskamia pozwolenia na bu 
dowę wspomnianej fabryki trwały przez dłuższy 
okres czasu i wskutek dużych przeszkód czynio- 
nych ze strony ministerstwa przemysłu i handiu 
nie przyniosły rezultatu. W tych dniach grupa 
włoska wycołala się. 

Obecnie zainteresowała się budową fabryki sztu 
cznego jedwabiu grupa krajowa, na której czele 
słoją Peszieński bank Komercjainy i firma włó- 
kiennicza S. F. Goldberger i Synowie. Grupa ta 
zamierzą wybudować fabrykę w miejscowości 
Szolnok, 


Brytyjski bank w Ameryce 
Południowej stracił cały kapitał 


Donoszą z Londynu, że najbardziej popularny 
na terenic Południowej Ameryki bank brytyjski, 
Anglo Scuth - American - Bank, zmuszony był 
wskulek trudności finansowych zawiesić swo:e 
czynności, Calkowity kapitał akcyjny banku w wy 
sokości 6,6 miljn. funtów jest stracony. 


Zapasy pieprzu na rynku 
londyńskim 

Zapasy bialego pieprzu na rynku londyńskim 
podniosły się z 12.181 tonn w końcu mają, do 
12.273 lonny w końcu ozerwcą rb, W czerwcu po- 
przedniego roką zapasy te były znącznie wyższe, 
wynosiły bowiem 418.580 tonn, 

Zapasy pieprzu czarnego wzrosły w ciągu czer 
wca o 9 do 1.769 tonn. Tegoroczne zbiory pieprzu 
czarnego według dotychczasowych obliczeń maja 
być niższe od rekordowych zbiorów poprzedniego 
roku. 

|| s> ” ` -= >70 
Sukces belgijskiej emisji 
skarbowej 

Wypuszczone przez rząd belgijski certyfikaty 
skarbowe na sumę 40 miljn. belgów płatne po 
90-ciu dniach przesubskrybowane zosłaly siedmio 
krotnie, Rząd przyjął jednak tylko sumę prelimi- 
uowaną. 


Okazie do handlu z zagranicą 


Dwie firmy egipskie pragną objąć przedstawi- 
cielsiwo na sprzedaż wyrobów  bawelnąanych, 
Tirma holenderska. pragnie objąć przedstawicielst 
wo na sprzedaż bawelnignych chustek do nosa, 
bielizny, tkanin koszulowych, bawelnianych i Inia 
nych, 

Firma jugosłowiańska pragnie nawiązać stosun 
ki bandlowe z połskiemi firmami eksporiowemi, 
wytwarzającemi zarówno tkaniny jak i przędzę 
bawelnianą i wcłnianą. 

Firma grecką pragnie nawiązać kontakt z lir- 
mami eksporlującemi żelazo handlowe, przędzę 
cześankową i tkaniny. 

Firmą panamska pragnie objąć przedstawiciel. 
stwo na sprzedaż tanich tkanin bawełnianych. Re 
wnież chciałaby nawiązać kontakt z wytwórnia- 
ml sandałów. — Bliższych inforimącyj udziela Iz- 
ba Przemysłowo - Handlową w Łodzi. 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


Adria - Atlantic - *-= . Bagatela - Uciecha 
Ważny 17. VIL.— Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w. Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meereanda, św, Marka 20 


lub w Adm. „N. Dziennika“, Orzeszkowej 7. 


OD NASZYC 


„Nowy Dziennik“ piątek 17 lipca 1936 roku. 


H KORESPONDENTÓW 


Dr. Świątnicki wytoczyi wzajemne oskarżenie 
przeciwko naczelinemu lekarzowi 


Przemyśl, 16. 7. (Seg). Tutejszy świat lekar- 
ski i rzesze ubezpieczonych pracowników prze” 
żywają niezwykłe emocje w związku z głośnym 
proccsem prasowym, jaki od kiłku miesięcy 
toczy cię w sądzie okręgowym w Przemyślu. 
Proces ten odsłania kulisy tzw. polityki perso- 
nalnej w dziale ubezpieczeń i ujawnia liczne 
ciekawe szczegóły na temat koleżeńskiego po- 
życia lekarzy, rojącego się od wzajemnych ia. 
tryg. Tło i przebieg procesu z oskarżenia na- 
czelnego lekarza przemyskiej Ubezpieczału: 
przeciwko b. lekarzowi tej instytucji Drow1 
Świątnickicmu o zniesławienie treścią artyku- 
łów w „Ziemi Przemyskiej* — znany jest na- 
szym Czytelnikom z dotychczasowych relacyj. 

Obecnie wystąpił Dr. Świątnicki z wzajem- 
nem oskarżeniem przeciwko Drowi Freundli* 
chowi o występek zniesławienia z art. 255 k. k. 
Usk. pryw. czuje się dotknięty treścią oświad: 
czeń ogłoszonych przez Dra F. w lokalnej pra- 
sie, w których ten ostatni podał do publicznej 
wiadomości, iż autorem anonimowych artyku- 
łów w „Ziemi Przemyskiej*, zawierających po- 
spoliie napaści na władze przemyskiej Ubezpie- 
czalni — jest Dr. Swiątnicki. 

We środę 15 bm. odbyła się rozprawa w tut. 
sądzie okręgowym przed sędzią Drem zeszut- 
ko. Oskarżony Dr. Freundlich podał na ewą o- 
bronę, że w czasie, gdy uzyskał niewątpliwy 
dowód autorstwa inkryminowanych artykułów 
w postaci fotograficznych odbitek manuskryp- 
tów Dra Świątnickiego, oddawanych do druku, 
uważał, iż leży w interesie publicznym iwyjawić 
dutora i podać pobudki jego działania. Term 
samem chciał Dr. F. spowodować Dra S. do wy» 
siąpienia na drogę sądową, celem umożliwie. 
nia sobie oczyszczenia się z zarzutów, godzą 
cych w powagę Ubezpieczalni przemyskiej i jej 
włodarzy. 

Przesłuchany w charakterze świadka Dr. 
Świątnicki złożył rewelacyjne zeznania. Oto 
zdaniem oskarżyciela pryw. zarzuty jego wyto- 
czone przeciwko Drowi F. nie kwalifikują się, 
jako .,pospolita napaść”. I tak, co się tyczy za- 
rzutów „bezwstydnej protekcji”, to uważa Dr. 
Świątuicki, że w Polsce bez protekcji niczega 
nie można uzyskać, a w tem przekonaniu u. 
twierdziło go znane przemówienie b. premjera 
Sławka, który ostro potępił system protekcyj 
ny, panujący w kraju. Oskarżyciel prywatny o- 
świadczył, że byłby dumny, gdyby na jego rzecz 
intenwenjowała u Ministra Opieki Społecznej 
tak wybitna osobistość, jaka protegowała rze- 
komo Dra Freundlicha. Dr. $. nie chce jednax 
wyjawić nazwiska tej osoby. Niektóre mocniej- 
sze zwroty pod adresem Dra Freundlicha, tłu- 
maczy Dr. Ś. swem rozgoryczeniem spowodu nie- 
otrzymania posady naczelnego lekarza, o którą 
czynił zabiegi, jako długoletni b. zastępca na- 
czelnego lekarza. Zaatakował również Dr. 
Świątnicki obecnego dyrektora Ubezpieczalni 
p. Zinsa, który rzekomo miał aprzyjać kandy* 
dalurze Dra Świątnickiego, a nawet posyłał dv 
niego pewnego urzędnika z Ubezpieczalni, lecz 
później zmienił front i stał się wrogiem Dra 
Świątnickiego, za to tylko, iż tenże określił go 
mianem żydowskiego neofity. Co się tyczy dal- 
ezego zarzutu, iż dwaj żydowscy neofici trzęsą 
Ubezpieczalnią przemyską i rządzą w niej zo 
szkodą dla Polaków, podał Dr. Świątnicki jako 
gowód fakt usunięcia z Ubezpieczalni jego i 
Dra Izaka Sohna. Dr. 5. uważa Dra Sohza za 
100-procentowego Polaka, z uwagi na to, iż 
tenże przyznaje się do narodowości polskiej, 
walczył na froncie i nie jest... sjonistą. 

Na tem przewód sądowy zakończono i zam- 
knięto rozprawę, poczem nastąpiła zmiana ról. 
Na lawie oskarżonych zasiadł Dr. Świątnicki i 
aędzia przystąpił do kontynuowania odroczo” 
nej onegdaj sprawy z oskarżenia Dra Freundli- 
cha. Na wniosek obrońcy otworzył sędzia po- 
stępowanie dowodowe i udzielił głosu Drowi 
Świątnickiemu, który tym razem. jako oskarżo- 


ny wypowiedział swe uwagi odnośnie do zeznań 
Dra Freundlicha na ostatniej rozprawie. Głów” 
me ataki Dra Świątnickiego kierują się obecnie 
przeciwko zakwestjonowanej praktyce lekar- 
skiej Dra Freundlicha. Wobec tego, że oskar- 
żony podniósł nieścisłość pewnego zaświadcze- 
nia wydanego przez Ubezpieczalnię na temat 
praktyki administracyjnej Dra Freundlicha, 
dopuścił sędzia dowód z wywiadu w tut. Ubez- 
pieczalni i z przesłuchamia jej dyrektora p. Zin- 
sa, oraz lekarzy Drów Ollera, Sohna i Doro- 
sza, na stwierdzenie, czy uzasadnione są zarzu- 
ty Dra S., odmawiające Drowi Freundlichowi 


kwalifikacyj na objęcie posady naczelnego le- 
karze. Rozprawę odroczono aż po ferje. 


Niesmaczna piosenka żołnierska 


Przemyśl, 16. 7. (Seg). We środę, 15 lipca br. 
powracał z ćwiczeń z Prałkowiec ulicą Wy: 
brzeże Piłsudskiego oddział wojskowy baonu 
saperów stacjonowanego w Przemyślu. Żywe vo- 
burzenie i rozgoryczenie licznej w tym czasie 
obecnej publiczności żydowskiej, wywołał fakt, 
iż żołnierze wyśpiewywali wysoce aicsmaczną 
i obrażającą żołnierzy-Żydów, piosenkę. Jako 
próbkę tekstu tej „budującej“ pieśni żołnier. 
skiej podać należy np. zwrot: „jak to żydki 
krzyczą, aj, waj mir, gdy przy wojsku nie daj» 
jm się cebuli i każe im się jeść słoniny, czem 
psują się Srule i t. p.“ 

Pod adresem właściwych władz wojskowych 
kierujemy zapytanie, czy znane im są powyż- 
sze niesłychane metody „wychowywania“ żol- 
nierzy. 


Przed procesem o zajścia częstochowskie 


Częstochowa, 16. 6. (H) Dnia 21 bm. rozegra 
się przed Sądem Okręgowym w Częstochowie 
epilog krwawych zajść z marca br., których 
ofiarą padł jeden z demonstrantów. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa zajść ma uli- 
cach Krakowa, a już druga salwa wstrząsnęła 
murami Częstochowy, roznosząc się szerokiem 
echem po całym kraju. 

Wypadki częstochowskie nie osiągnęly — 
na szczęście — rozmiarów zaburzeń krakow- 
skich, ale wynikły z tych samych  mastrojów, 
które opanowały ludność robotniczą Krakowa, 
i dlatego proces wywołuje duże zainteresowa- 
nie w opinji publicznej. Znamienne przytem 
jest, że pośród 12-tu oskarżonych, kobiet i męż 
czyzm, niema ani jednej osoby pochodzenia ży- 
dowskiego. Szczegół ten stanowi najdosadniej- 
szą odpowiedź na zarzuty, jakie rzucano w cza- 
sie procesu krakowskiego pod adresem „ob- 
cych żywiołów”. 

Tło i przebieg owego krytycznego zajścia 
przedstawia się następująco: 

Tłum bezrobotnych, któremu władze admi- 
nistracyjne nie zezwoliły na odbycie zwołane- 
go przez Klasowe Związki Zawodowe zebrania, 
podburzony przez swych prowodyrów, zgro- 
madził się dnia 26 marca br. przed magistra- 
tem, a wyłoniona delegacja udała się ilo tymcz. 
prezydenta miasta, celem przedłożenia mu zą' 
dań bezrobotnych. Gdy jednak przedłużała się 
nieobecność delegacji, oczekującej na porozu- 
mienie się drogą telcfoniczną z przebywającym 
w Warszawie prezydentem, rozgorączkowana 
masa ludzka z okrzykiem: „Idziemy pod sta- 
rostwo, Idziemy pod Fundusz Pracy, powybi- 
Jamy szyby, Niech nam dadzą pracę!", skicro” 


wała się na ulicę Jasnogórską. gdzie mieści się 
lokal Ekspozytury Funduszu Pracy, przyczem 
część bezrobotnych usiłowała wtargnąć do biur 
lecz znajdujący się wewnątra policjanci siłą 
wyparli napastników, zatrzymując kilku spo- 
śród nich. Wówczas demonstrujący ma ulicy 
tłum, począł obrzucać budynek Funduszu Pra- 
cy kamieniami, wybijając ezyby i demolując u- 
rządzenia biurowe, a nawet w pewnej chwili 
padły etrzały od strony ulicy. Groźna postawa 
demonstrujących zmusiła policję do użydia bro 
ni palnej. Wywiązała cię strzelanina, w czasie 
której wielu bezrobotnych zostało rannych, a 
jeden padł zabity. Pe stronie przeciwnej kilku 
urzędników i policjantów zostało kontuzjowa- 
nych. Rozproszony tłum przeniósł się pod 
ezpital Panny Marji, wznosząc okrzyki przeciw 
staroście częstochowskiemu, p. Bazylemu Ro- 
gowskiemu, który w tym czasie odbywał wizy- 
tację szpitala, jednak skonsygnowany oddział 
policji zlikwidował zajście, przytrzymując pro“ 
wodyrów. 

Na ławie oskarżonych zasiądą: Edmund Stra- 
szak, Lucjan Pietras, Marja Jani, Teodor Wo: 
szczyna, Józef Juszczyk, Alina Bartnik, Andrzej 
Wieczorek, Zygmunt Januszka, Józefa Dudek, 
Henryk Miedziejewski, Marja Turek i Stani- 


"sław Wojtasik, którym akt oskarżenia zarzuca: 


występki z art. 163 i 154 k. k. (branie udziału 
w zbiegowisku, które wspólnemi silami dopu- 
ściło się do gwałtownego zamachu, oraz nawo- 
ływań publicznie do popelnienia przestępstwa). 

Obronę wnosić będą adwokaci: Dr. Joachim 
'Markowicz, Tadeusz Dziubiński i Daniel Marko 
wicz. 


Żydowski handlarz wiejski otiarą 
ohydnego mordu rabunkowego 


Kielce, 16. 7. (5w.). W środę, dnia 15 bm. w 
godz. popol. Kielce zaalarmowane zostały wie- 
ścią o bestjalskim morderstwie, dokonanem na 
żydowskim mieszkańcu wsi Belno, gm. Samso* 
nów pow. kieleckiego. 

Tło zbrodni jest następujace: Handlarz wiej: 
ski Boruch Mangniten z Lagowa udał się w 
drogę wraz z swoim szwagrem lzakiemm Orgau- 
kiem z Kielc, na wieś. 

Gdy przyszli na wieś Belno, każdy 4 osobna 
zachodził do innej chaty po towary. Przy jed. 
nej z chat stał 26-letni Szczepan Cieplak, który 
zatrzymał Borucha Mangnitcna, proponując 
mu sprzedaż królika. Mangnitcn udał się wraz 
z Gieplakiem do mieszkania lego ostatniego. 

Po krótknn czasic wrócił z innej chaty Izak 
Organek i zaczął szukać szwagra Borucha Man. 
gnitena, nie znalazł go jednak nigdzic. Po kil. 
kugodzinnem poszukiwaniu szwagra, Organek 
udał się na posterunek policji, skąd odrazu wy- 
słano posterunkowego do Bełna. 

Po przeprowadzonej rewizji w godzinach wie- 
czornych w mieszkaniu Szczepana Cieplaka 


nic podejrzanego nie znaleziono. Mimo to zo- 
stał on skuty w kajdany i odstawiony do sol- 
tysa. 

W międzyczasie udalo się Organkowi podelu 
chać rozmowę na wsi, że Szczepan Cieplak su 
życzył sobie taczek do wywożenia śmieci, v 
rzeczywistości jednak laczki służyły do wywie- 
zienia zwłok Borucha Mangit 

W środę rano przybył do Belna z Kielc więk- 
szy oddział policji, który objął dalsze śledztwo. 
Wzięto ze sobą około 30 osób ze wsi do lasu, 
celem poszukiwania zwłok Borucha Mangnite- 
na. W wyniku poszukiwań znalczione zostały 
zwłoki owinięte w worek. 

Po dalszem przeprowadzeniu śledztwa zna- 
leziono ślady krwi w mieszkaniu i na strychu 
Szczepana Cieplaka. 

Morderca Szczepan Cieplak wkońcu przyznał 
się do bestjalskiego czynu, którego dokonał ce- 
lem zdobycia gotówki. U Mangnitena zrabował 


30 zł. 


43-letni Boruch Mangniten osierocił żonę 
z 6-giem dzieci. 
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Wojewoda Gnoiński 
u P. Prezydenta R. P. 


(rz) W dniu wczorajszym wyjechał do Wisły 
wojewoda krakowski p. Gnoiński, gdzie zostal 
przyjęty przez P. Prezydenta R. P. 
Lotem strzały — Kraków-Rabka 

Liga Popieranią Turystyki (Delegatura w Kra- 
kowie) organizuje w niedzielę dnia 19 lipcą br. 
wycieczkę wagonem motorowym „Lux - Torpe- 
dą“ z Krakowa do Rabki Zdroju. 

Odjazd z Krakowa o godzinie 7.10 przyjazd do 
Rabki o godzinie 9.19, — Odjazd z Rabki Zdroju 
o godzinie 20.37 przyjazd do Krakowa o godzinie 
22.46, 

Cena przejazdu tam i spowrotem 9.00 zł. 

Karty kontrolne są do nabycia w „Orbisie” Ry 
nek Gł. oraz w kasie osobowej (zagranicznej) na 
dworcu głównym. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo odwołania po- 
ciągu w razie niedostatecznej ilości zgłoszeń. 


Odwołanie pociągu popuiarnego 
do Gdyni 


Dyrekcja Okręgową Kolei Państwowych w Kra 
kowie zawiadamia, że zapowiedziany na dzień od 
18 do 22 Mpca br. pociąg popularny z Krakowa 
do Gdyni, z powodu słabego zainteresowania. uru 
chomiony nie będzie. 


Przed umieszczeniem- l 
Wasserreicha w domu warjatów 


(or) Sprawa Szaji Waeserreicha, obłąkanego 
starca, który ujęty został onegdaj w Katedrze 
wawelskiej, jest już zupełnie wyświetlona. W 
toku dochodzeń stwierdzone zostało ponad 
wszelką wątpliwość, że jest to osobnik umysło- 
wo chory, który od dłuższego już czasu cierpi 
na różne chorobliwe zjawy i przywidzenia. 

Jak się okazuje, po wyprowadzeniu z Kate- 
dry na dziedziniec Wasserreich zachowywał się 
niespokojnie. Dopiero widok ptaszka, który 
wypadł z gniazdka uspokoił go, tak, %& podszedł 
do wróbelka, ujął go w ręce i począł karmić 
ziarnem, które wyjął z kieszeni. | 

Okazuje się również, że manjak zdradzał o- 
statnio wybitne objawy choroby umysłowej. 
W sobotę przedpołudniem epotkał go jeden z 
sąsiadów na ul. Kobierzyńskiej. W aseerreich 
szedł ubrany w jedwabny, odświętny chałat i 
mimo soboty palił papierosa. Widząc znajome- 
go, podszedł do niego i prosił, aby mu dał 50 
groszy. Gdy ten zwrócił mu uwagę na to, że 
jest sobota, Wasserreich zaśmiał się dziko i 
pobiegł za jakimś chłopem, który przechodził 
obok. Niewątpliwie obłąkaniec umieszczony 
hędzie wkrótce w zakładzie dla umysłowo cho- 
rych. 

=) 

Z okazji zaręczyn członka komisji Żyd. 
Fund. Narod. w Muszynie p. IZAKA LUSTIGA 
a p. HANKA ABUSCH serdecznie gratuluje 


Komisja Keren Kojemet Leisrael 


w Muszynie. 

——OJO=— 

OLEUM PETRAE „GLIMAR" 
niszczy łupież, piełęgnuje idealnie wlosy, zapo- 
biega łysienia; siwieniu i wypadaniu włosów — 
dzęki temu, że jednym z jego elementów jest na- 
fla absolutnie bezwonna i szybkoschnąca, 9465 
—090— 
— KURS SIATKÓWKI I KOSZYKÓWKI. — W 
najbliższych dniach organizuje Sekcją Pań Mak- 
kabi bezpłatny kurs siatkówki i koszykówki dla 
początkujących w dwóch grupach od lat 13 do 16. 
oraz powyżej 16-lu Wpisy przyjmuje sekretarjat 

Klubu ul. Jagiellońska 10. miedzy 0—21. 
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DE STEFANI I MATHIEU ZDOBYWAJĄ 


wy: 


„Tyle mówili o Zydach i ounikaniu ich bicia 


aż wywołali wręcz 


odmienne nastroje” 


Procas o zajścia antyżydowskie w Zaweli 


(rg) Jeszcze w marcu ub. roku doszło na tle 
akcji bojkotowej w Zawoji do incydentów an- 
tyżydowskich. Na skutek przeprowadzonych 
dochodzeń odbyła się przed Sądem Okręgo- 
wym w Wadowicach rozprawa, w wyniku któ- 
rej zostali zasądzeni: 

Franciszek Sabek, na 4 miesiące aresztu, Hi- 
lary Ficek na 3 miesiące aresztu, Juljan Czar- 
ny na 3 miesiące aresztu, Michał Stanaszek 
na l rok więzienia, Klemens Mantela na 3 mie 
siące aresztu, Stefan Ścierczak na 7 miesięcy 
aresztu, Otylja Mazurowa na 8 miesięcy are" 
sztu, Władysław Matjasik na 100 zł. grzywny, 
zamienionych w razie nieściągalności na 20 


dni aresztu. 

Odnośnie do oskarżonych Sabka, Ficka, Czar. 
nego i Stanoszka sąd I-ej instancji stwierdził, 
że jakkolwiek nie dowiedziono im żeby nawo- 
ływali do bicia Żydów, to jednak „tyle mówi- 
li stale i przy każdej sposobności o Żydach i o 
unikaniu ich bicia, aż wywołali wręcz odmicu: 
ne nastroje, leżące w sposobie myślenia proste- 
go człowieka”. 

Wczoraj sprawa znalezła się w krakowskim 
Sądzie Apelacyjnym. Po przewodzie sądowym 
uniewinniono pierwszych czterech  oskarżo* 
nych, natomiast wyrok w stosunku do dalszych 
oskarżonych został zatwierdzony. 


Kupiec z Dąbrowy skarży Urząd Skarbowy 
i jego naczelnika o odszkodowanie 5600 zł. 


(or) Przeciw Urzędowi Skarbowemu w Dąbro: | 
wej k. Tarnowa i jego naczelnikowi wystąpił ze 
skargą sądową handlarz drobiu, Jakob Fisch- 
niann. Przed kilku miesiącami Fischmann olrzy- 
mał nakaz zapłaty zaległego rzekomo podatku ob- 
rotowego. 

Wniósł on sprzeciw, wskązując, iż podatek wi- 
nien jest jego ojcicc, Psacbje Fischmann, podczas 
gdy on niema żadnych zaległości, Sprzeciw ten 
nie został jednak uwzględniony. 

Przeprowadzono licytację drobiu zajętego u Ja- 


kóbą Fischmanna ł sprzedano go zą 1.500 zł, Do- 
piero później okazało się, że właściciel złicylo- 
wanego drobiu nie miał zaległości, tylko jego 
ojciec, 

Obecnie występuje Fischmann na drogę sądo- 
wą, żądając od Urzędu Skarbowego i jego naczel 
nika 3.000 zt., gdyż na tyle ocenia wartość sprze- 
danego drobiu, Sąd Cywilny w Krakowie, który 
rczpatrywał wczoraj tę sprawę, dopuścił zawnio- 
skowane przez strony, dowody. 


7E SPORTU 


` 


MISTRZOSTWA TENXNISGWE HOLANDIJI 

W mistrzostwach Holandji tytuł mistrza zdobył 
Stefani (Wł) bijąc w finale Chińczyka Kho - Sien- 
Kih 6:1 6:3 6:4. Wśród pań trrumtowała Francuz- 
ka Mathieu bijąc w tinale Niemkę Horn 6:3 6:3. 
COCHET PRZEGRAŁ Z NUESSLEINEM. 

W Soutport w finale międzynarodowego turnie- 
ju zawodowców zwycięstwo odniósł Niemiec Nucs 
slein, bijąc oficjalnego mistrzą świalą zawodow- 
ców Cocheta 6:3 6:2 5:2, 

JUŻ 2.08 mtr. W SKOKU WWYŻ 

Przedolimpijskie eliminacje lekkoallelyczne w 
Ameryce przyniosły szereg imponujących rezulta- 
tów i miespodzianek. W skoku wwyż Albritton po 
prawił rekord światowy Marly'ego (2.06) na 2.08 
mtr, lęsamą wysokość uzyskał drugi zawodnik 
Johnson, W biegu na 1500 mtr. uzyskał Cunning- 
ham wspaniały czas 3,49.9 min. Trzech zawodm- 
ków skoczyło o tyczce po 4.35 mtr. W spriniach 
zwyciężył Owens. Matcalf był czwartym, 


MIĘDZYNARODOWY MECZ SZCZYPIORNIAKA 
W KATOWICACH, 

W Katowicach rozegrany został mecz szczypior 
riaka pomiędzy Pogonią (Katowice) a drużyną 
niemiecką ATV. (Katowice), Mecz wygrała Pogoń 
w stosunku 7:5 (3:3). 


O PUHAR ŚRODKOWEJ EUROPY. 

W Rzymie Sparta praska zremisowała wobec 
20 tysięcy widzów z AS. Romą 1:1 w Medjolanie 
Ambrośgiana zwyciężyła Viennę 4:1 (1:1) Wźżnę 
za porażkę piłkarzy austriackich ponosi obrona 
Vienny. 

W trzecim meczu o puhar środkowo - europej- 
ski rozegranym w Budapeszcie, SK. Prościejów 
uległ Ujpest 0:2 (0:2). 

W Pradze Slavią pokonała wiedeńską Austrię 
1:0 (0:0) ala nie wchodzi do finalu, ho Austria ma 
a poprzedniego meczu lepszy stosunek bramko- 


MISTRZOSTWA TENNISOWE HOLANDJI. 

Na mistrzostwach tennisowych Holandji w grze 
pojedyńczej panów do półfinałów zakwalifikowa- 
li się Van Ryn, De Stefani, Timmer i Chińczyk 
Kho Sin Khi, W grze pojedynczej pań. do finału 
doszły Horn i Mathieu. Mathieu wyeliminowala 
w półfinale Schneider - Peitz 4:6 6:2 6:4 a Horn 
wygrała z Gorotnitschenko 6:3 4:6 6:8. 

—Jo—= 

LEGJA — WARSZAWIANKA mecz lennisowy 
w serji drużynowych mistrzostw Polski, zakoń. 
czył się zwycięstwem Tegji 11:0. 
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WALKĄ O WEJŚCIE DO LIGI. 

W Warsząwie rozegrano pierwszy mecz pomię 
dzy mistrzem okr. warszawskiego (Skoda) i łódz 
kiego (LTSG.) Mecz zakończył się nierozstrzyg. 
niętą 1:1 (1:1). Na Śląsku sytuacja niewyjaśniona 
w mistrz. okręgowych — Czarui i Amatorski KS. 
mają równą ilość punktów — zadecyduje rozgryw 
kaps 

Mistrzem okręgu lwowskiego została Polonja z 
Przemyśla. : 

— W Równem rozegrany został mecz piłkarski 
z serji rozgrywek międzyokręgowych o wejście 
do Ligi między mistrzem okręgu wołyńskiego W. 
K. S. Równe a mistrzem okręgu poleskiego Kot- 
wiea (Pińsk). Mecz zakończył się zwycięstwem 
WKS Równe w stosunku 5:0 (2:0), 


C. I. W. F. — REPR. WILNA 54:45. — DOSKO- 
NALE WYNIKI WILNIAN. 

W niedzielę odbyło się w Wilnie spotkamie lek 
koatletyczne pomiędzy reprezentacją Wilna a po- 
wracającymi z obozu w Brasławczyźnie słuchacza 
mi GIWI, Po ładnej walce mecz wygrali goście 
54:45 pkt. 

Niektóre z osiągniętych wyników na b. wyso- 
kim poziomie, świadczą o solidnej pracy studen- 
tów CIWF. oraz o znacznej poprawie wilnian, 


—000— 


BOKSERZY MAKKABI TEL AWIW zwrócili 
się do Warszawskiej Makkąbi o zorganizowanie 
występów w Polsce we wrzesniu. 

MICHALAK I NAPIERAŁA czołowi kolarze 
szosowi, zostali przez PZTK skreśleni z listy o- 
limpijskich zawodników, oraz ponadto zdyskwaii 
fikowani, za awantury po zawodach międzynaro- 
dowych w Warszawie. 

SIÓDMY ETAP Tour de France do Grenoble w: 
grał Middelkamp, przed Archambaud, który nada 
prowadzi w ogólnej klasyfikacji. 

KT 24 (LWÓW) pokonał w meczu tennisowym 
Sokół (Stanisławów) 4:3. 

MISTRZOSTWA KOLARSKIE TOROWE POLS 
KI odbędą się w nadchodzącą niedzielę w Łodzi. 

LIZANA (CHILE) zdobyłą mistrzostwo tenniso 
we I[riandii. 

DANNEL, czołowy biegącz maraloński Francji, 
zmarł onegdaj po próbnym biegu maratońskim 
naskujek zażycia zbyt silnej dawki narkotyku, 
który miał dopingować wynik, Wraz z Dannelem 
zachorowało ciężko dwóch innych biegaczy, którzy 
również użyli tegosamego środka. We Francji roz 
pewszechnił się wogóle nicbezpieczny zwyczaj u- 
żywania narkotyków przez sportowców przed wa 
żniejszymi zawodami, Nie potrzeba chyba doda- 
wać, że zwyczaj ten jest nietylko amtysportowy, 
ale poprostu zgubny. 

NOWY REKORD MOTOCYKLOWY na dystan- 
sie 1 kkm. ustanowił Ziołkowski na DKW uzysku 
jąc przeciętną 131.5 klm/godz. Poprzedni rekord 
"ależący do Weila wynosił 126.5 klm godz, 
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Doniosłe narady 
w sprawie Gdańska 


Warszawa. 16. 7. (Sin.) W kołach polity- 
cznych Gdańska utrzymuje się przekonanie, 
że w najbliższych dniach rozstrzygnięta zo- 
stanie sprawa sytuacji Gdańska. 

Dużo uwagi poświęca się pobytowi na 
wybrzeżu polskiem ministra spraw zagrani- 
cznych R. P. p. Becka, który miał otrzymać 
ca Ligi Narodów pełnomocnictwo złikwido- 
wania konfliktu między senatem Gdańskim 
a Wysokim Komisarzem Ligi Narodów p. 
Lesterem. 

Duże znaczenie przywiązują do toczących 
się rozmów i do przebiegu konferencji, jaka 
miała miejsce między ministrem Beckiem a 
ambasadorem R. P. w Berlinie p. Lipskim. 

Ambasador Lipski przybył na specjalne 
wezwanie do Gdyni i odbył dłuższą rozmowę 
z p. ministrem Beckiem. Konferencja doty- 
czyła kwestji Gdańska i stanowiska, jakie w 
tej sprawie zajmą dzienniki niemieckie. 


| W Gdańsku rozeszły się pogłoski, jakoby 
w Berlinie powstała koncepcja likwidowania 
zatargu w ten sposób, że Berlin zaprojektu- 
je Lidze Narodów odwołanie Wysoki:f:0 Ko: 
misarza Lestera a z drugiej strony ustąpił- 
by ze stanowiska prezydenta senatu gdańs- 
kiego p. Greiser. W ten sposób Liga Naro- 
dów otrzymałaby satysfakcję. 

Miaredajne czynniki wątpią jednak, aby 
koncepcja Berlina znalazła aprobatę minist- 
ra Becka, który w tej chwili występuje jako 
pełnomocnik Ligi Narodów i reprezentant 
RAP: 

W Genewie p. min. Beck wystąpił zdecydo 
wanie w obronie Wysokiego Komisarza Le- 
stera i w imieniu rząjdu polskiego wyraził za- 
ufanic dla jego działalności w Gdańsku a w 
ostatnim tygodniu nic zaszło nic takiego, co 
by mogło spowodować ustąpienie Lestera. 


Wielka manifestacja za utrwaleniem 
historycznych praw Polski do Gdańska 


Warszawa. 16. 7. (Sin.) Na piątek 17 bm. 
zwołana została w Warszawie wielka manife 
stacja w sprawie Gdańska z udziałem 200 or 
ganizacji społecznych i wojskowych. 


1) Ostateczne utrwalenie odwiecznie his- 
torycznych praw R. P. do Gdańska i stoczni 
gdańskiej, 

2) Utrwalenic gwarancji bezpieczeństwa 


Manifestacja odbędzie się pod hasłem os-|i wzmocnienie gruntowne handlu Polski z 


tatecznego utrwalenia odwiecznie historycz- 
nych praw Polski do Gdańska oraz załatwie- 
nia tych spraw bez jakiejkolwiek rewizji o- 
becnego statutu Wolnego Miasta Gdańska. 

Na manifestacji tej powzięte będą nastę- 
pujące uchwały: 

Interesy żywotne R. P wymagają rozsze- 
rzenia naszych uprawnień w Gdańsku w za- 
kresie potrzeb gospodarczych i obrony kra- 
ju: 


R Z ZZ 


Gdańskiem, 

! 3) Wszelkie rewizje obecnego statutu 
| Gdańska mogą pójść tylko w kierunku roz- 
szerzenia uprawnień R. P., która jedynie mo 
że zabezpieczyć ludności gdańskiej warunki 
swobcdnego kulturalnego, politycznego i go- 
spodarczego rozwoju, a ludności polskiej za- 
gwarantuje równorzędny rozwój jako współ 
gospodarzy tego terenu. 


(o oznacza rozszerzenie kompetencji 


gen. Rydza-Smigiego? 


Warszawa, 16. 7. (Sin). W kolach polity:z- 
nych deklaracja szefa rządu p. generaia Sławoj- 
Sniadkowskiego w sprawie stanowiska gcnera- 
nego inspektora armji jest przedmiotem rozwa- 
Zań, 

W kołach politycznych przeważa pogląd, ze 
obcenie stworzony zostaje w Polsce duumtirat 
złożony z Prezydenta R. P. Ignacego Mościckie- 
go i generalnego inspektora sił zbrojnych gene” 
rala Edwarda Rydza-Śmigłego. 

Deklaracja premjera uważana jest za dalsz2 
razszerzenie praw generalnego inspektora eil 


z 5 p e r e — 


zbrojnych. 
| W tym stanie rzeczy w kołach politycznych 
uważają, że program dotychczasowego triumv:- 
ratu uważać należy za należący do przeszłości. 
Odtąd wszelkie konferencje, narady i decyzje 
odbywać się będą bądź pod auspicjami Taua 
Prezydenta R. P., bądź pod auspicjami Nacze!- 
nego Wodza. 

. Deklaracja, uznajaca stanowisko Naczelnega 
Wodza została ustalona po ostatnich posunię- 
ciach w polityce, a zwłaszcza w polityce zagra- 
nicznej. 


pa 


Bunty Abisyńczyków dają się we znaki 


Włochom 


Londyn. 16. 7. PAT. Według wiadomości, 
pochodzących z wiarygodnych źródeł, Ad- 
dis Abeba była w ciągu szeregu dni odcięta 
od reszty kraju. Ulewne deszcze uczyniły lo- 
tnisko i drogi niezdatnemi do użytku, unieru 
chamiając samoloty j samochody. Jedynym 
środkiem komunikacji była francuska linja 
kolejowa Addis Abeba—Dzibuti, lecz ruch 
na niej został przerwany w dniu 6 lipca sku- 
tkiem nieustannych napadów powstańczych 
band abisyńskich. Bandy te zrywały szyny, 
usuwając je niejednokrotnie na odległość 
100 metrów od toru kolejowego. W dn. 6 lip- 
ca pociąg zdążający z Dzibuti, został między 
Diredaua a Addis Abeha zaatakowany przez 


bandę Abisyńczyków, przyczem oddział wło- 
ski, konwojujący pociąg, poniósł ciężkie stra 
ty. Według ostatnich wiadomości, ruch kole 
jowy został przywrócony dopiero w. dniu 
wczorajszym i to jedynie na odcinku Addis 
Abeba—Diredaua. Równocześnie donoszą o 
zamieszkach, które zaszły w pobliżu Addis 
Abeby oraz w innych częściach kraju, przy- 
czem posterunki włoskie narażone były na 
ataki ze strony zbuntowanych  Abisyńczy- 
ków. Pod wpłyyem tych stale powtarzają- 
cych się niepokojów wydało dowództwo wło 
skie zarządzenie przeprowadzenia akcji ©- 
czyszczenia terenu w najbliższem  sąsiedzt- 
wie Addis Abeby. 


edy Wara * SF 
Posiedzenie Egzekutywy 
sjonistycznej 
Londyn, 16. 7. ŻAT. Na dziś zwołane posie” 
dzenie Egzekutywy Sjonistycznej celem omó. 
wienia sytuacji politycznej. Na posiedzeniu 
tem Bin Gurjon złoży sprawozdanie o obecnej 
sytuacji w Palestynic. 


Min. Kwiatkowski w Wiśle 


Warszawa, 16. 7. Sin. P. wicepremjer i mini 
ster skarbu, Kugcnjusz Kwiatkowski wyjechał 
de Wisły, gdzie złożył sprawozdanie Panu Pre- 
zydentowi R. P. o stanie finansów w kraju. 

P. minister skarbu zabawi we Wiśle kilka dni 
jako gość Pana Prezydenta R. P. 


Panika spowodu niebezpie- 
czeństwa cholery w Egipcie 


Aleksandrja, 16. 7. PAT. Dzięki zarządze- 
niem, wydanym przez władze sanitarne, zosta: 
ło całkowicie usunięte nebezpieczeństwe cho- 
lery, jaka mogła wybuchnąć spowodu rozbicia 
przez pijancge marynarza szklanych naczyń za 
wierających kulturę bakteryj  cholerycznych. 
Ja kwiadome, pijany marynarz, który dostał 
się do laberalorjum bakterjologicznego, czę” 
ściowe zdemolował jego urządzenie. Wszystkich 
urzędników portowych oraz  funkejenarjuszy 
szczepieno przeciw choelerze. Osoby, które sty- 
kały się bezpośrednio z awanturniczym mary” 
narzem lub które miały dostęp do laborate* 
rjum, znajdują się pod obserwacją. Wiiado= 
mość e niebezpieczeństwie epidemji cholery 
wywołała wielkie wrażenie nietylke w Aleksan- 
drji ale i w Kairze. 

—0go- 


Atak na lotnisko 


Jerozolima, 16. 7. ŻAT. W środę wieczór ban 
da terorystów arabskich zaatakowała lothićtwa 
wojskowe w Gazie. Strat nie było. 

Między Ber Szewa a Hcbronem teroryści wy- 
óadzili w powietrze most kolejowy. 


Zgromadzenie antysjonistów 


Londyn, 16. 7. ŻAT. Wczoraj wieczorem od- 
było się w Londynie zgromadzenie z udziałem 
tysiąca osób w sprawie Palestyny. Zgromtadze- 
nic które miało charakter wybitnie antysjoni- 
styczny odbyło się pod przewodnictwem pul- 
kownika Taylora. Na wiecu obecnych byłe kil- 
ka lordów, jak również bawiąca obecnie w Lon- 
dynie neioficjalna delegacja arabska. 

Delegacja arabska zatakowała gwaltownie 
prasę angielską, która popiera Żydów, ze szko- 
dą dla Arabów. 

Po wysłuchaniu szcregu mów powzięte rezo- 
iucję, która wzywa rząd do natychmiastewego 
wysłania komisji królewskiej do Palestyny, 
wstrzymania cmizracji żydowskicj aż do oglo- 
szenia sprawozdania komisji królewskiej, przy 
wrócenia spokoju w Palestynie i zasadniczej 
zmiany polityki w Palestynie. 

——000—— 


Zwłoki nieznanej kobiety 


Chrzanów, 16. 7. PAT. Na szosie pomiędzy 
Chrzanowem i Pogorzycami (obok fabryki „Stel 
la“) znaleziono zwłoki nicznanej kobiety, lat 
40—50, ubranej po wiejsku, wzrosiu 153 cm.. 
wlosy blond diugie, w uszach kolczyki złote, 
na koszuli na piersiach wyszyte ręcznie lit: W. 
H. Przyczyna śmicrci narazie nie ustalona. 


Utopił dwuletnie dziecko 
Olkusz, 16. 7. PAT. W dniu 15 bm. sąd okrę- 


gowy w Kielcach na sesji wyjazdowej w Mie- 
chowie, skazał mieszkańca wsi Wolczków, gm, 
Luborzyca, pow. miechowskiego, Stanisiawa 
Kupkę, na karę dożywotniego więzienia za zbr»« 
dnię utopienia w rzece Szreniawa swego dwulel* 
niego dziecka, oraz usiłowanie pozbawienia w, 
ten sposób życia swej żony, Eleonory. — Zbrodla 
niarz w krytycznym dniu wicczorem wywołał 
podstępnie swą żonę nad rzekę, wyrwał z rąk 
dziecko i w oczach zrozpaczonej matki, rzucił 
je do wody. Gdy usiłował utopić żonę, na krzyk 
jej nadbiegli ludzie, udaremniając podwójną 


zbrednię. 
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Twierdza niemieckiej chemii wojennej. — Ochrona tainei produkcji 
chermricznei przed szpiegostwem. — Kolos chemiczny I. G. Farben 


Berlin, w lipcu. 


Pociąg pospieszny Berlin—Halle zwalnia bic- 
gu i zatrzymuje się na stacji. Wielkie napisy 


na peronie oznajmiają nam, że znajdujemy się 
na stacji Leina. Za dworcem widzimy wysokie 


mury olbrzymich budowli, które, jak się zdaje, 


końca nie mają. Jest to Leina, leżąca 150 klm, 


od Berlina, twierdza azotowa, twierdza nafty 
syntetycznej, wszelkich gazów trujących, kolos 


przemysłowy, wybudowany przez koncern 1. G. 
Farben za pieniądze wypożyczone w Ameryce, 
— jedno z głównych niemicckich przedsię- 
biorstw wojennych. 


Olbrzymi koncern I. G. Farben koncentruje 


17 mniejszych trustów chemicznych, 6 fabryk 
nawozów sztucznych, 10 zakładów metalurgica- 
nych, 20 towarzystw węglowych, 3 fabryki ga- 
zów, 5 przedsiębiorstw włókienniczych, 10 to- 
warzystw handlowych, zna:zną liczbę innych 
zakładów fabrycznych (farby, medykamenty 
i-i.) i kontroluje niczliczone przedsiębiorstwa 
bodaj na całym świecie: w Szwajcarji, we Wło- 
szech, Hiszpanji, Norwegji, Ameryce, Azji... 
Oficjalny kapitał trustu I. G. Farben przewyż- 
sza 6 miljardów franków, realne aktywa wyno- 
szą 11 miljardów, co stanowi rekord w Europie. 
Wartość giełdowa akcyj trustu wynosi 24 miljar- 
dów franków. 
Koncern I. G. Farben posiada 860 km. linij 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


kolejowych, 260 łokomotyw, 12.000 wagonów 
(z czego 4.000 wagonów specjalnych). Fabryki 
trustu konsumują rocznie 624 miljonów metrów 
sześciennych wody, 5 miljardów metrów sześ- 
ciennych gazu, 1.738 miljonów godziu kilowat- 
towych (około 1/10 rocznej konsumcji prądu 
elektrycznego w Stanach Zjednoczonych). 

Leina jest miastom olbrzymiem, rczciągają- 
cem się na obszarze 8 miljonów metrów kwa- 
dratowych. Dostęp do niego jest zamknięty dla 
niewtajemniczonych. Otoczone jest wysokiemi 
inurami, drutami, przez które przebija prąd c- 
lektryczny o wysokicm napięciu, chronione 
dniem i nocą. Miasto nazwać można królestwem 
maszyn, tajnych instrumentów, nieznanych fil- 
trów. Przez miasto przenikają jakieś niewidzial- 
ne promienie, tajemnicze prądy. Najdoskonal- 
sze aparaty fotograficzne są tu bezsilnc: na pły- 
cie nic wyjdzie ani jedno zdjęcie. 

Każda żyjąca istota w tem straszłiwem mieś- 
€ie nieustannie strzeżona jest przez niewidzial- 
ne oczy. Ludzi jednak tu mało. Pracę ludzi wy- 
konują maszyny. Fasady budowli fabrycznych 
ciągną się na przestrzeni pięciu kilometrów. 

Wchodzimy do gmachu. Przerażają nas ogrom 
ne sale, wysokie jak w świątyniach, jesne i zu- 
pełnie puste. Nie widać żadnych znaków życia. 
Na ścianach widzimy przewody rurowe, z któ- 
rych daje się słyszeć huk, przvpominający szum 


Dr. Wise w Warszawie 


$ytuacia polityczna w Angili. — Współpraca Dra Wisea 
z Paderewskim. — O Światowym Kongresie Żydowskim 


Warszawa. 16. 7. (ŻAT) Komitet organi- 

zacyjny dla Światowego Kongresu Żydows- 
iiego zwołał konferencję prasową z okazji 
pobytu dra Wise'a w Warszawie. 
Dr. Wise w przemówieniu swojem Hał wy- 
raz ubolewaniu, że może w Warszawie zaba- 
wić tylko dwa dni i zaznaczył, że od 20 lat 
marzył już o tem, aby przyjrzeć się drugie- 
mu co do wielkości skupieniu żydowskiemu 
na świecie. Marzył o zapoznaniu się z życiem 
żydowskiem w takich gminach żydowskich, 
jak Warszawa, Kraków j Wilno. 

Dr. Wise zaznaczył, że w Londynie współ 
pracuje z drem Weizmannem i Bin Gurjo- 
nem. Sytuacja jest nadzwyczaj poważna, nie 
wolno jednak z góry protestować, należy je- 


dynie wywierać nacisk. Dr. Wise jest przeko 
nany, że gdyby nawet stała się obecnie krzy- 
wda w sprawie emigracji, to jednak dzieło 
odbudowy Żydowskiej Siedziby Narodowej 
potrafi przezwyciężyć i ten kryzys. 

Skolei dr. Wise z zapałem mówił o pracy, 
jakiej dokonał w latach 1916—1917, walcząc 
razem z Ignacym Paderewskim, o odrodzenie 
Państwa Polskiego. Opowiadał też o wspól- 
nych wizytach z Paderewskim u prezydenta 
Wilsona. Wówczas było rzeczą oczywistą, że 
Polske będzie matką dla wszystkich obywa- 


morza lub oddech jakiegoś olbrzyma. Wszystko 
jest nieruchome, milczące... 

Tu produkuje się najsiraszliwszą broń śmier- 
«ionośną, tu dokonywane są najśmielsze eksps” 
rymenty naukowe, tu pracują najsłynniejsi che- 
micy niemieccy doby współczesnej Friedrich 
Bergius i Karl Bosch. Tu prowadzone 8ą ekspe- 
rymenty z najnowszemi wynalazkami. 

Fabryki w Leinie to tylko jeden z mniejszych 
oddziałów trustu I. G. Farben. Produkują już 
100.000 tonn nafty sztucznej rocznie, a wkrótce 
już produkować będą kilkaset tysięcy tonn. Ich 
kotły i generatory pochłaniają dziennie 15.009 
tonn węgla brunatnego. Węgiel tecn wydobywa- 
ny jest na miejscu, mechanicznie ssany jest Z 
ziemi, ładowany i przewożony do warsztatów 
pracy za jednem naciśnięciem guzika czy pod- 
niesieniem dźwigni. Robotników jest tu mało. 
Do obsługi maszyn o 100.000 H. P. potrzeba tyl- 
ko 17 ludzi. Tajemnica pracy jest starannie 
strzeżona. 

Leina, to miasto Śmierci chemicznej, jest jed- 
nym z najstraszliwszych wytworów ludzkiego u- 
mysłu. Niczem są fantastyczne obrazy przedsta” 
wiające utopijną „Metropolis* wobec tego, c> 
widzi się w Leinie. Leina, a nie Essen czy Er: 
furt, I. G. Farben, a nie „fabrykant dziai* 
Krupp — jest rerwem przyszłej wojny. 

Zygm. Różycki. - 


Truer a a 


teli. Następnie wspomniał o obecnej sytuac- 
ji Żydów w Polsce, Sytuację tę można naz- 
wać jednym słowem: NIEDOLA. 

Przechodząc do kwestji żydowskiej i Kon- 
gresu Żydowskiego wskazał dr. Wise, że w 
Ameryce nie mogły się odbyć wybory. Poza 
Kongresem pozostali asymilanci i Jahudim. 
Dr. Wise uważa, że Kongres jest instytucją 
prowizoryczną. Wreszcie dodał, że na Kon- 
gres wybierają się również żydowscy komu- 
niści z Ameryki, uważa jednak, że lepiejby 
było, aby nie było Kongresu niż, by zasiadać 
razem z tymi, którzy usprawiedliwiają wy- 
czyny arabskich terorystów. W odpowiedzi 
na szercg pytań, dr. Wise zaznaczył, że boj- 
kot antyhitlerowski w Ameryce trwa nadal 
i bojkot ten stał się sprawą ogólno-amefy- 
kańską a nie tylko żydowską. 


= 


Rząd angielski nie wyda zakazu 
emigracji 


Londyn. 16. 7. (ŻATY W kołach politycz- 
nych panuje przekonanie, że rząd angielski 
nie wyda zakazu emigracji do Palestyny i 
nie wyśle komisji królewskiej, dopóty spo- 
kój w kraju nie będzie przywrócony. 

Przywódcy sjonistyczni będą jednak mieli 


do pokonania poważne trudności biorąc pod 
uwage, że w gabinecie angiclskim istnieje 
grupa, wypowiadająca się za zakazem emi 
gracji do Palestyny. Do grupy tej należy m 
nister spraw zagranicznych Anthony Eden 
minister spraw wojskowych. 


Ułatwienia emigracyjne do Nustralji 


Melburn. 16. 7. (ŻAT) Rząd australijski 
wprowadził w dniu dzisiejszym szereg ułat- 
wień emigracyjnych. Według nowych posta- 
nowień emigracyjnych, emigranci podzieleni 


„Rewelacje' osamoobronie żydowskiej 


Londyn, 16. 7. ŻAT. Dzisiejszy „Newe Chro- 
nicle“ zamieszcza w sensacyjnej formie donie- 
sienie o tem, że w Palestynie czynna jest do- 
brze zorganizowana samoobrona żydowska, li. 
cząca 50.000 mężczyzn i kobiet. Według tego 
doniesienia, samoobrona żydowska dysponuje 
siecią radjostacji, która sygnalizuje o niebezpie 
czeństwie w każdym punkcie kraju. 

Samoobrona jest dobrze uzbrojona i zaopa- 


trzona jest w karabiny maszynowe, etrzelby, 
bomby i granaty. 

Setki traktorów mogą w każdej chwili 
przekształcone w auta pancerne. 

Pozateim czynne są dobrze 
ambulanse Pogotowia Ratunkowego. 

„News Chronicle“ stwierdza, że władze bry” 
tyjskie są dobrze poinformowane o istnieniu 
samoobrony żydowskiej, lecz fakt ten tolerują. 


] 
być 


wyekwipowane | 


zostali na trzy kategorje. Do pierwszej nal: 
żą emigranci posiadający krewnych w Aust- 
ralji i mogą przybywać do kraju bez kapita- 
łu, do drugiej kategorji należą emigranci, po 
siadający w Australji przyjaciół, którzy go- 
towi są udzielić za nich gwarancje. Emigran- 
ci ci powinni posiadać 50 funtów. Do trze- 
ciej kategorji należą osoby, nieposiadające 
ani krewnych ani przyjaciół w Australji i e- 
migranci ci powinni natomiast wykazać się 
posiadaniem 200 funtów przy, wjeździe 
kraju. i ; 

Każdy kto pragnie wyemigrować do Aust- 
ralji powinien uprzednio posiadać pozwole- 
nie na wjazd z dspartamentu emigracyjnego 
spaw wewnętrznych przedkładając świadec 
twa dokregc sprawowania się į zadawalają- 
cego stanu zdrowia, 
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Przebieg Katastrofy samolotu 
w Orłowie 


Gdynia. 16. 7, PAT. Katastrofa samołoto- 
wa, w której zginęli dziś gen. Orlicz-Dreszer 
ppłk. Stefan Loth i kpt. Aleksander Łagiew- 
ski, miała przebieg następujący: Samolot 
wpadł z niewiadomych dotychczas powodów 
o godz. 14.20 do morza w odległości 800 m 
na wschód od mola orłowskiego. Wypadek 
zauważony został przez kuracjuszów w Or- 
lowie. Najpierw do samolotu przypłynęli 
dwaj kajakowcy oraz łódź Polskiego Czerwo 
nego Krzyża z plaży orłowskiej. Po pewnym 
czasie nadjechał statek gdański oraz łodzie 
marynarki wojennej i handlowej, które po- 
częły holować samolot w kierunku mola or- 
łowskiego. W czasie holowania, czynione by 
ły próby wyciągnięcia osób z samolotu, wo- 
bec jednak tego, że były one przymocowane 
do siedzeń próby te się nie udały. Po przyho- 
lowaniu do molo i podciągnięciu kadłuba, wy 
ciągnięto najpierw trupa ppłk. Lotha, po- 


> 


czem gen. Dreszera i kpt. Łagiewskiego. Na; 


melo oczekiwało już pogotowie ratunkowe, 
oraz lekarz orłowski dr Pokutyński, który 
stwierdził śmierć wszystkich pasażerów. — 
Zwłoki ofiar katastroty przewiezione zosta- 
ły o godz. 17 na Oksywie do dowództwa flo- 
ty. W tym czasie przybyła na molo orłows- 
kie żona gen. Orlicz-Dreszera, która o godz. 
15 przyjechała na statku „Piłsudski” z No- 
wego Jorku. Gen. Dreszerowa towarzyszyła 
zwłokom męża na Oksywie. 


Życiorys gen. Orlicz-Dreszera 


Generał dywizji Gustaw Orlicz-Dreszer, in. 
spektor armji, mianowany dn. 4 bm. inspekto- 
rem obrony powietrznej państwa, urodził się du. 
2 października 1889 r. w Jadowie w pow. radzy- 
mińskim, Po ukęńczeniu gimnazjum w Często- 
chowie, gdzie w 1905 r. przyjmuje najczynniej- 
ezy udział w walee o szkołę polską, studjuj: 


prawo we Lwowie i w Liege oraz kończy w r. 
1914 akademię handlową w Hawrze i w czasie 
tym wybija się szybko na czołowe stanowiska 
w szeregach młodzieży niepodległościowej, wy- 
znającej konieczność walki o Polskę z bronią 
w ręku. W latach 1911—1913 odsługuje wojsko- 
wość w armji rosyjskiej, ale już dnia 14 tegoż 
miesiąca melduje się do walczących w kiele:- 
kiem naszych oddziałów i z dniem 1 września 
tegoż roku obejmuje pluton w 1 szwadronie u- 
łanów. Mianowany dn. 2 października 1914 r. 
w Jakubowicach porucznikiem i w rok potem 
— rotmistrzem, dowodzi początkowo | szwadro- 
nem, a później | dywizjonem | pułku ułanów 1 
brygady. Z końcem grudnia r. 1916 przechodzi 
do służby w picchocie i jako jeden z najczyn- 
niejszych organizatorów odmowy przysięgi w 
Legjonach, z dniem 30 lipca 1917 r. zostaje in- 
ternowany przez Niemców początkowo w Sztzy- 
piornic, potem w Havenburgu, w Rastatt i w 
Werl. » 

W listopadzie r. 1918 przyjęty do wojska pol- 
skiego w stopniu majora jest początkowo do- 
wódcą okregu chełinekiego i Wołynia, z dniem 
jednak 17 tegoż miesiąca obejmuje, jako da- 
wódca, | pułk szwoleżerów Józefa Piłsudskie- 
go, a mianowany z dniem 1 kwietnia 1920 r. pul- 
kownikiem, dowodzi kolejno w najcięższych 
miesiącach wojny r. 1920 początkowo brygad3, 
potem 2 dywizją kawalerji. Po wojnie jako do- 
wódca szeregu więksżych jednostek kawalesii 
przechodzi kurs dla wyższych dowódców i koń- 
czy kure centrum wyższych studjów wojsko- 
wych w r. 1924. Mianowany zaś w tymże roxu 
generałem brygady, przechodzi w r. 1926 jako 
generał do prac przy G. I. S. Z., a mianowany 
w r. 1930 inspektorem armji, awansuje z dn. 1 
stycznia r. 1931 do stopnia generała dywizji. 

Dekretem Prezydenta R. P. z dn. 4 bm. zo- 
staje mianowany inspektorem obrony powietrz- 
nej państwa. 


ile wynoszą diety służbowe? 


Warszawa, 16. 7. (Sin). W dzisiejszym „Dzien. 
niku Ustaw“ ogłoszono rozporządzenie, ustala- 
iące 6zczegółowe diety służbowe dla różnyca 
kategoryj urzędniczych. Dieta wyznaczona dla 
prezesa R. M, wynosi 90 zł. dziennie, dla mini- 
elrów, pierwszego prezesa Tryb. Admin. 50 zł. 
dziennie, itd. Dla 11 grup uposażeniowych diety 
wynoszą po 5 zl. dziennie. Rozporządzenie u- 
stala również diety w wojsku. Dieta marszałka 


wynosi 90 zł., generała broni 50 zł., generała dy- 
wizji 35 zł. itd. Prawo przejazdu w pierwszej 
klacie przysługuje funkcjonarjuszom państwo- 
wym w grupach od pierwszej do piątej oraz ofi- 
cerom wyższych stopni do majora, attaches woj: 


skowym, ambasadorom, sędziom i prokurało- | 


rom w stopniu od pierwszego do trzeciego, da- 
lej oficerom policji i straży granicznej od pierw- 
szej do czwartej grupy. 


Sprawca zamachu na króla Edwarda 
przed sądem 


Londyn. 16. 7. PAT. Agencja Reutera o 
„zczegółach zamachu na króla Edwarda VIII 
donosi co następuje: Książe Jorku jechał 
konno w orszaku króła i był naocznym świad 
kiem całego incydentu. Ogromne tłumy zgro 
madziły się przed pałacem Buckingham, a- 
ky ujrzeć króla i powitać go, lecz król już 
cpuścił ten pałac i udał się do pałacu St. Ja- 
ucs, gdzie przystąpił do zwykłej pracy. 

Domniemany zamachowiec George Mahon 
z zawodu dziennikarz, stanął dziś popołudniu 
przed sądem. Sąd odroczył proces na 7 dni. 
Oświadczył on w czasie dochddzenia, że pi- 
sał wczoraj wieczorem do sir Johna Simona, 
uie zamierzał wyrządzić żadnej krzywdy kró 
lowi, chciał tylko protestować. Mahou jest 
kulawy, zachowuje się niespokojnie. Miał 
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przy 'sobie rewolwer 5-strzałowy z 4 naboja- 
mi, a także portret króla wycięty z gazety. 

Gdy odprowadzono Mahona z sądu do wię- 
zienia, tłum wznosił wrogie okrzyki pod ad- 
resem aresztowanego. 

è 
è $ 

Londyn. 16. 7. PAT. Reuter donosi: Oso- 
bnik, który wywołał dziś incydent w czasie 
przejazdu króla nazywa się George Andrew 
Mac-Mahon, a nie Mahon. Jest to Szkot, ma 
lat 34 i mieszka oddawna w Londynie. 

Londyn. 16. 7. PAT. Minister Simon zrefe 
rował na posiedzeniu Izby Gmin znane już 
szczegóły incydentu w Hyde Parku. Izba wy 
raziła głębokie zadowolenie, że niebezpieczeń 
stwo, na które osoba króla była narażona, 
natychmiast zażegnano. 


ZAWODY PŁYWACKIE MAKKABI. W pią- 
tek, 24 bm. organizuje sekcja pływacka Mak- 
0 zawody pływackie dla niestowarzyszonych 
i młodzików. Zgłoszenia do tych zawodów przyj- 
muje sekretarjat w lokalu klubowym w godz. 
urzęd. 

— SEKCJA KOLARSKA MAKKABI urządzą w 
niedziele 19 bm, wycieczkę do Kalwarji Zebrzy- 
dowskiej. Zbiórka ną boisku o godz. 7 rano. 


Kursy pływackie Makkabi, We wtorek. 21 lip- 
ca rozpoczyna sekcja pływacka Makkabi kursy 
pływackie dla początkujących i zaawansowa- 
nych (crawla). Zgłoszenia przyjmuje i informa- 
cyj udziela sekretarjat sekcji codziennie w godz. 
urzęd. od 20--21 w lokalu Klubowym, Jagiei- 
lonska 10. 

Wiedeński FAC w Warszawie. Po powrocie 
z tournee po krajach bałtyckich gra Floride- 


Do wszystkich miejscowych 
Komisyi wyborczych w sprawie 
I. Świat. Kongresu Żydowskiego 


1) W dniu wczorajszym wysłane zostały do 
miejscowych Komisyj wyborczych karty głoso* 
wania, formularze protokołów wyborczych, ode 
bitki listy zjednoczonej, afisze i ulotki regula- 
minu wyborczego i pouczenie do niego. 

2) Miejscowości, które w przeciągu dnia dzi: 
siejszego nie otrzymały materjałów powyższych, 
winne ich zażądać telegraficznie na adres Alt- 
schüler, Kraków, Sarego 23.25. 

3) Bezzwiocznie należy zorganizować akcję 
sprzedaży kart glosowania i akcję oddawania 
głosów w myśl $ 9a regulaminu. 

4) Na wypadek, gdy zabraknie Komisji miej- 
scowej kart głosowania, należy ich telegrafi- 
cznie zażądać. 

5) Zwracamy uwagę na konieczność zorgani: 
zowania akcji głosowania wśród kobiet. 

6) Komitety okręgowe upraszamy o założe 
nie Komitetów miejscowych tam, gdzie jeszcze 
nie zostały zorganizowane. 

Komitet Organizacyjny 
Światowego Kongresu Żydowskiego. 
S OE EC ROCCO 


Głodówka 400 robotników 
w Krośnie zakończona 


Krosno, 16. 7. (A). Zgodnie z naszą zapowis” 
dzią został proklamowany we czwartek, 9 bm. 
o godz. 10-tej przedpoł. na znak syren fabryce“ 
nych demonstracyjny strajk całego zagłębia kro- 
śnieńskiego na znak solidarności z postulatami 
okupujących od 4-ch tygodni zakłady przędzal: 
miczo-lniane „Krosno“ 400 robotników. Równo" 
cześnie okupujący fabrykę rozpoczęli demon: 
stracyjną głodówkę, zamykając się w halach. Ź 
gmachów fabrycznych zwisały czarne chorą” 
gwie, a cała fabryka robiła niesamowite wraże- 
nie. Należy podkreślić, iż około 70 proceni oku- 
pujących stanowiły kobiety. Nic też dziwnego, 
iż cały szereg mdlejących z wycieńczenia robot- 
nic musiało uruchomione pogotowie ratunko- 
we przewozić do szpitala powszechnego. Żad- 
nego śmiertcinego wypadku atoli nie było, Glo: 
dówka zakończyła się dopiero 14 bm. Równo. 
cześnie trwały ustawiczne konferencje w staro- 
stwie z udziałem delegatów robotników, którym 
przewodził prezes miejscowego P.P.S. C.K.W. 
p. Pilch oraz pełnomocników pracodawców. 

Wreszcie, po długich targach, dzięki usilnym 
zabiegom inspektora pracy z Przemyśla i przed” 
stawicieli miejscowych władz doszło w dniu 14 
bm. .do podpisania układu, na mocy którcg? 
zatwierdzono umowę zbiorową, zrczygnowan” 
ze wszelkich prób unieruchomienia fabryki, re. 
dukcji robotników, uznano związek PPS. CKW., 
a ponadto przyznano robotnikom dziennym 3 
procent podwyżki płac, ubrania ochronne, płat- 
ne urlopy, specjalne urządzenia wentylacyjne. 

W rezultacie zawartej ugody opuścili wszyscy 
robotnicy fabrykę, udając się do Domu Robot- 
niczego, gdzie do zgromadzonych przemówił p. 
Pilch, poczem rozeszli się do domów, w których 
od miesiąca nie byli. To załatwienie 'wywołaio 
zupełne odprężenie w napiętej do ostatecznoś.! 
sytuacji i przyjęte zostało z ulgą przez wszyst. 
kich, tembardziej, iż miasto nasze pozostawał” 
pod silnem wrażcniem tego jedynego w swolia 
rodzaju strajku, zakończonego glodówką 400 lu- 


dzi. 
Pogrzeb of.ar pożaru w Pińsku 


Pińsk. 16. 7. (ŻAT) Dzisiaj odbył się po- 
gtzeb pięciu starców, którzy zmarli nasku- 
tek ran, poniesionych w czasie pożaru w 
Domu Starców w Pińsku. W pogrzebie brały 
udział wielkie tłumy publiczności. Nad gro- 
bem przemawiał rabin Hurwitz. 
a wdw 


dorf AC w dniach 1 i 2 sierpnia br. w Warsza- 
wie w pierwszym dniu z Reprezentacją Robot- 
niczą w ramach 15-lecia Skry, w drugim zań dniu 
z Warezawianką. 

Budafok z Budapesztu grać będzie w Warsza: 
wie w dniach 8 i 9 sierpnia br. w pierwszym 


! dniu z Legją, w drugim dniu z Warszawianką 


Aamatorski Ks. (Chorzów) zdobył mistrza: 
stwo piłkarskie okręgu śląskiego, bijąc we fi- 
nale Czarnych z Chropaczowa 5:1 (2:0) wobez 
10.000 widzów. Temsamem AKS wchodzi do 
walk międzyokręgowych. 


Nowy Dziennik” piątek 17 lipca 1936 roku. - 
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DYŻURY LERARZY I APTEK: 


' Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Abend Jó- 
zef, Rynek Podgórski 11, tel. 126-357, Dr Doening 
Tadcusz, Arjanska 9. Dr Drohocki Zenon, Duna- 
jewskiego 3, tel. 161-860. Dr Silberberg Leon, Sta- 
rowiśłna 49, lcl. 117-99. 

Dziś mają dyżur noen, apteki: Rynek gł, 2. 
Florjańska 15. Karmelicka 28. Alcia 29 Listopa- 
da 17, Dietlą 76. Sen.lorska 5. Podg. Pl. Zgody 18 


BIURO REKLAMACYJNE ORG. SJON. 
DLA WYBORÓW KAHALNYCH W POD- 
GÓRZU 

Kom. Lok. Org. Sjon. w Podgórzu uruchomił 
w swym lckalu przy ul. Brodzińskiego 5 !. p. 
biuro reklamacyjne dlu wyborów kahalnych w 
Padgórzu. A 

Biuro jest czynne od 9—13 i oJ 3—9 wieczór. 
HITLEROWSKI BURMISTRZ NA KRA- 
KOWSKIM RATUSZU 

Wczoraj przybył do Krakowa Í złożył wizytę 
na Ratuszu wiceprezydentowi miasta drowi Kli- 
meckiemu, nadburmistrz miaslą Ilalle dr, Wei- 
demann, przewodniczący Niemieckiego Zw. Gmin, 
MŁYNÓWKA PŁYNIE NOWEM KO- 
RYTEM 

Wczoraj o godz. 10.15 odbylo się wpuszczenie 
Mlynówki krolewskiej prowizorycznem ujściem 
do kołekloru, znajdującego się opodal kolonji 
„Modrzejówka”. Koleklorem tym Młynówka ply- 
nie obecnie Al. Slowackiego, Mickiewicza i Kra- 
sińskiego i dalej lewobrzeżnym kolektorem wpa- 
da da Wisły. 

Równocześnie Miejskie Wodociągi przystąpiły 
do zasypywania w obrębie slarego Krakowa ko- 
ryta, którcm Młynówka płynęła od r. 1286. Obec- 
nie zatem na ul. Łobzowskiej i Garbarskiej, gdziw 
przez podworca licznych realności przebiegała 
Mlynówką oraz między rcalnościami polożonem! 
na przestrzeni ul. Rajskiej i Krupniczej zasypane 
zostanie slare koryto, a uzyskane w len sposóh 
tereny będą mogly być wykupione od miasla i 
zużytkowane przez wiąściciełi, niejednokrotnie 
dla celów rozbudowy realności, 

Ostajecznego ukończenia pierwszego etapu ro- 
bót przy Mlynówce król. oczekiwać należy za kil- 
ka tygodni. Wówczas bowiem sfinalizowane zo- 
staną prace przy budowie komory iurbinowej i 
osadnika, prowadzone u zbiegu AI, Słowackiego 
i ul. Łobzowskiej. Dzięki temu woda Młynówkt 
po koniecznem spiętrzeniu będzię rozprowadzona 
i zużytkowana dla celów ascnizacyjnych i in. Już 
obecnie jednak specjalne zasuwy Umożliwiają 
spożylkowanie jej dla plukanią sieci kamałowej 
ną obszarze polożonym między Młynówką, Rudą- 
wą i AL 3 Wieszczy, 

Ważny fakt ujęcia Młynówki król. i skierowa- 
nia jej z koryla, którem bieglą przez ponad 6 
wieków do nowego kolektora wpisany został do 
księgi robót Wodociągów i Kanalizacji Miejskich. 
Pod protokolem złożyli podpisy Wicedyr. Inż. 
Tokarski, Naczelnik Inż. Fiszer, Kierownik bu- 
dowy St, inspektor Oles i in. 


TRAMWAJOWE POŁĄCZENIE NOCNE 
DWORCA OSOBOWEGO Z PODGÓRZEM 

Celem połączenia Dworca osobowego z Pod- 
śórzem w późnych godzinach nocnych Dyrekcja 
Krakowskiej Miejskiej Kolci Elektrycznej urucho 
mila tylulem próby wóz tramwajowy linji 5-tej, 
który wykonuje dodalkową lurę w/g następują” 
tego rozkladu: odjazd od Salwatora o godz. 23.17, 
przyjazd do ul. Mogilskiej o godz, 23,37, odjazd á 
ul, Mogilskiej o godz. 23.58 i przyjazd do Dworca 
osobowego 0 godz, 20942. Tu wóz tramwajowy 
czeką na pasażerów pociągu przychodzącego z 
Warszawy 0 godz. 2342, poczem odjeżdża od 
Dworca ogodz. 21, przyjazd do Poczty Głów- 
nej o godz. 23.00, przyjazd do Bonąrki o godz, 
"116, skad wraca do remizy. 

W razie  spożnienią pociągu Warszawskiego, 
woz lramWsjowy czeka przed Dworcem osabo- 
wym do 15 minut. 

—o00— 


— KOLONJA HARCERSKA ZWIĄZKU ŻYD. 
KOMBATANTÓW W Z-KOPANEM - JĄSZCZU- 
RÓWCE przyjmuje zgłoszenia na Il. turnus de 
2) bm. Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjąj w lokalu 
Związku Rynek główny 12 Np. 


ZE RWE a 


364kr | „Bunt Zwierząt“ (N. Berry i J. Rogers). 


OSTRZEŻENIE PRZED OSZUSTAMI 

Doszło do wiadomości Towarzystwa Urzędni- 
ków, że nieznani osobnicy podajacy się zą inką- 
sentów T. U. M. nachodzą instytucje publiczne i 
osoby prywatne, i usiłują wyłudzić od nich dalki 
rzekomo na cele humanitarne, a między inner? 
na nieistniejący przy T, U. M. Oddział Towarzy- 
stwa Przeciwgrużliczego. 

Zarząd Towarzystwa Urzędników Miejskich 
przestrzega tą drogą przed oszustami, których w 
razie zgłoszenia się należy oddać w ręce policji. 

Równocześnie Zarzad oświadcza, że T. U. M. 
nigdy żadnych publicznych zbiórek nie przepro- 
Wadzał i przeprowadzać nie będzie. 


30 UCZESTNIKÓW WYPRAWY DOBO- 
SZYŃSKIEGO NA WOLNOŚCI 


(rg) Jak się dowiadujemy, z pośród uczcstni- 
ków napadu na Myślenice zwałniono dotycliczas 
30 osób, które przebywają już na wolnej stopie. 
Dochodzenia prowadzone są w szybkiem tem- 
pie, iak, że w najbliższym czasie należy liczyć 
się z zamknięciem śledztwa sądowego. 

Nie jest wykluczone, że po sporządzeniu aktn 
oskarżenia pewna część oskarżonych wypuszczo- 
na będzie z więzienia do czasu rozprawy sąda- 
wej. 

NAPAD RABUNKOWY NA PROFESORA 
U. J. A 

(or) Na przechodzącego planiąmi kolo Wawelu 
prof. Slanislawą Kota napadło trzech osobników, 
którzy z górnej kieszeni marynurki wyrwali mu 
zegarck z plalynowym lańcuszkiem wartości 500 
złotych. 

W trakcie dochodzeń policyjnych aresztowano 
sprawców napadu w osobach Juwljusza Jamroza, 
drukarza, Mieczysława Starka, fryzjera i Emila 
Suganiuka, elekiromoniera, Odebrano od nich ze- 
garek z łańcuszkiem, klóry zwrócono poszkodo- 
wanemu profesorowi. 


TRZY OSOBY „OKUPUJĄ” MLECZARNIĘ 


(or) Osobliwy sirajk okupacyjny wybuchł wczo 
raj w mleczarni p. Chaimowiczowej na placu 
Wolnica. Na tle wypowiedzenia jednej z pracow- 
nic zastrajkowałą resztą zatrudnionych tam pra- 
cowników w liczbie 3. Trzej strajkujący „oku- 
pują* mleczarnię i domagają się od właścicielki 
cofnięcia wypowiedzenia. 


SAMOBÓJCA, KTÓRY SIĘ ROZMYŚLIŁ... 

(or) Wczoraj nad ranem skoczył z Ill-go mo- 
stu do Wisły Stansiław Jędraszek (lat 24) robol- 
nik z Krynicy. W momencie gdy znałazi się w 
zimnych ialąch rzeki zreflekiował się jednak i 
umiejąc pływać wydostał się ną brzeg, skąd ru- 
szył na Pogolowie Ratunkowe. 

Tutaj podał dyżurnemu lekarzowi, że przybył 
z Krynicy do Krakowa, aby popełnić samobójs- 
two. Dręczyła go bowiem myśl — zreszlą nicu- 
zasadniona — o jakiejs urojoncj chorobie i na 
tem ile postanowił pozbawić się życia. 

Znajdującemu się w opłakanym stanie udzielił 
lekarz pierwszej pomocy, poczem przewiózł go 
do szpitala. 


HISTORJA JEDNEGO MIESZKANIA 

(or) Do mieszkania Akiby Tcichthala przy ul. 
Augusljańskiej 18 zakradli się włamywacze, któ- 
rzy otworzyli drzwi dobranym kluczem i skradlł 
kandelaber, srebro stołowe oraz bieliznę. Lączna 
szkoda wynosi 954 zł. 


OO O O OE 2) 
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REPERTUAR KINOTEATROW 
ADRIA; „Ostalni sygnal“ i „Nie oddam dziec- 
kar: 
APOLLO; „Samochod Nr. 99“ (Sir Guy Stan- 
ding, Fred Mac Murray i Marina Schubert) 


ATLANTIC: „QGzarownica* Rider llaggardą. 
i „Przygody pechowca”. 
BAGATELA: „I cóż dalej szary czlowieku”, 


oraz rewja „„Wesołe lato”, 

DOM ŻOŁNIERZA; „Żywy zastaw“ 
Temple). 

PROMIEŃ: „Byli sobie dwaj hultaje" (Flip 1 
iiap) oraz „Sztuczne szczęście”. 

STELLA: „Moskiewskie noce“, 

SZTUKA; „Złota Dziewczyna“ (G. Rogers i F. 
Lederer) 

ŚWIT: „8 godzin Dra morgana“ (Wirginja Bru- 
ce, Chesier Morris, B. Cortez) 

UCIECHA: „Adieu* (Margaret Sullavan) oraz 


(Shirley 


PEŁNE PRAWA GIMNAZJÓW PAŃSTW. 
DLA ŻYDOWSKICH GIMNAZJÓW SPOŁ. 
W ŁODZI 


Jak się dowiadujemy, Pan Minister Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego przyznał 
zarządzenicmm z dnia 5, bm. pełne prawa gim 
nazjów państwowych (kategorja A) drugiemu 
gimnazjum męskiemu i gimnazjum żeńskiemu 
'luwarzystwa Szkół Żydowskich w Łodzi. 

Ponieważ pierwsze gimnazjum męskic Towa- 
rzystwa uzyskało prawa te już kilka lut temu, 
wobec tego w chwili obecnej wszystkie szkoly, 
utrzymywane przez Towarzystwo korzystają z 
pełnych praw gimnazjów państwowych. 


ZAKOŃCZENIE REJESTRACJI CZŁONKÓW 
SJUNISTYCZNYCH ZWIĄZKÓW 
FACHOWCÓW 

Krajowe Biuro Palestyńskic w Krakowie ko» 
munikuje, że rejestracja członków uznanych do- 
tychczas związków kandydatów na wyjazd də 
Palestyny, posiadających fachowe wykształce- 
nie i praktykę zawodową („,Cijonim Baalej Mik- 
coa“, „Haowed”, „Baalej Mlacha Datiim*) jest 
na ukończeniu. Ža ważne uznane zostaną tylko 
te kartoteki, które Krajowe Biuro Palestyńskie 
otrzyma najdalej do niedzieli, 19 bm. (Jak wia- 
domo, nie mogą fachowcy — kandydaci na wy- 
jazd do Palestyny zwracać się bezpośrednio do 
Biur Palestyńskich o przyznanie im certyfika. 
tów, lecz wyłącznie za pośrednictwem wymic- 
nionych awiązków. Zgłoszenia i podania osób, 
starających się o certyfikaty z istniejącej daw- 
niej kategorji tzw. etanu średniego nie są wo- 
gólności rozpatrywane, o ile nie są wnoszone 
za pośrednictwem jednego z wyżej wymienio- 
nych związków). 
ORA OOOO ONE 
Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI. 


DZIŚ — DRUGI RADJOWY KONCERI 
Z WAWELU — „HARNASIĘ” Karola Szy- 
manowskiego. 

Dzisiejszy drugi wielki koncert radjowy, tran- 
smitowany nu wszysikie rozgłośnie polskie z dzie 
dzińcą wawclskiego, przyniesie iedno z najwspa- 
nialszych dzieł współczesne, _.dzyki polskiej, ba- 
tet Szymanowskiego „Ilurnasie. Osnuty na mos 
tywach góralskich, utwór ten opiewa dzieje i ży= 
cie zbójników tatrzańskich. Prapremjera „lawna- 
si“ odbyła się w Pradze, następnie dzieło to wy- 
koname bylo w Paryżu, gdzie prasa i publiczność 
paryska przywitały dzieio to z najwyższym en- 
łuzjazmem i uznaniem. W Polsce nadawano je 
kilkakrotnie z Filharmonji Warszawskiej przez 
radjo, jednakże w całkowilem, pełnem wykonaniu 
usłysąą radjosłuchacze „Harnasie” z dziedzińca 
wawelskiego dziś dn. 17 lipca o godz, 19.00 — po- 
raz pierwszy, co będzie dła audytorjum rądjowe- 
go niezwykłem przeżyciem muzyczne. 

Ulwór ten wykona orkiestra symfoniczna Fol- 
skiego Radja w składzie powiększonym do 85 o- 
sób pod dyr. Grzegorza Filelberga, oraz chóry 
krakowskie, Solisią będzie Maurycy Janowski. 
W ramach tego samego koncertu odegrane zosla- 
ną również inne, wysoce wartościowe utwory 
polskich kompozytorów: Karłowicza „Odwieczne 
pieśni*; Kondrackiego „Symionja górska: i Nos- 
kowskiego „Morskie Oko”, 

Koncert z Wawelu transmilują równicz rozgło- 
śnie zagraniczne: Auslija blerze część drugą kon 
certu, tj. balet Szymanowskiego „Harnasie”. 

= =00== 

— POPULARNE PRZEDSTAWIENIE W ŻYD. 
TEATRZE LETNIM, Stradom 11. Aby dać moż- 
ność szerokim masom oglądnięcia szluki „Di froj 
fun der unierwelt* Dyrekcja postanowia zmżyć 
ceny od 50 gr. do 1.50. Dziś o godz. 8.45 ' jutro 
o godz. 5 pop. ostatnie 2 razy. W sobolę o gucz 
8.46 premjera komedji muzycznej „Wesele w do- 
mu slarców* z W. Kaniewską i P. Brcitmanen. 
w rolach głównych. 

— CYKL PRZEDSTAWIEŃ PO CENACH NAJ 
NIŻSZYCH. Dziś po cenach najniższych, pełne 
humoru komedja muzyczną „Rozkoszna dziewcz; - 
na. Jutro również po cenach najniższych, pow to- 
Dworca o godz. 23.47, przyjazd do Poczty Uuw- 
słońca dla Renaly* w premjerowej obsadzie. W 
niedzielę „Krakowiacy i górale”. 

— Z TEATRU BAGATELA. Nowa rewjaą w 
Bagalcli pt, „Wesołe late* posiada moc przeko- 
micznych syluacji, skrzy się humorem i radością, 
wywołując powszechny zachwyl. 


|1 REKLAMUJE PRAWO WYBORCZE DO KANALU | 
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BA 
S 


SAMICZNA 


LoNOG 


58 GAĄSECKIEGO (z ocurkiem) 


usuwa ból. pieczenie, nabrzmiania nóg, amiękcza 
odclski, które po lej kapieli dają sią usunąć. nawał 
paznokelem. Przepla użycia na opokowanivi 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
teleionicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ŁA GOTÓWKĘ. 


DO 1 SIERPNIA 8 


gr. pranie kołnierzy- 
ka zł. 3.50 czyszcze” 
wie ubrania. „Perla“ 


Wolnica 8, Sarego 19. 
6859g 


STARĄ GARDERO. 
BĘ męską zamienia 
BEZ DOPŁATY na 
na pierwszorzędne 
bielskie materjały u- 
braniowe 

„UBRANIOZMIAN*, 
Augustjańska 10. «=s 
TELEFON 133-74. — 
Na wezwanie posyła 


do domu. 69T3kr 


ZGUBIONO zegarek 
damski chromowy na 
czerwonym _lakiero- 
wym paseczku.  Ła- 
skawy znalazca zech- 
ce zwrócić takowy na 
ul. Grodzką 59, m, 13 
za wynagrodzeniem. 

6867g 


EXPRESS Miodowa 
20 przyjmuje bagaże 
do Szczyrku Bystry 


autami  ciężarowemi 
codziennie — tele" 
fon 14581. _ 9822kt 
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MAGIEL nowoczesna 
silnej konstrukcji Kra 
ków, Zamojskiego Nr. 
5 mieszkanie 13. 
6866g 


KRAWATY stare — 
przetarte przerabiam 
na nowe  Podzam- 
cze 22 oficyna II p, 
m. 10. 


SALON MÓD 
„Saba, KRAKÓW, 
RYNEK GŁÓWNY 10 
(w podworcu). Naj- 
nowsze modele staie 
na składzie.  Przera- 
Łia kapelusze wedlug 
najnowszych wzorów 
ou zł. 1.50. Uwaga 
RYNEK GŁÓWNY 10 


NA L LETNISKO za. 
kup WĘDLINY ko. 


ezerne we firmie: 
BAKALARZ 
DŁUGA 50. 


UNDERWOOD maszy 
uy do pisania, ogrom- 
ny wybór, najtaniej 
Max Lówenstein 
Kraków Zwierzyniec- 
ka 11 Telefon 162-50 
LAKIER nowoczesny 
„JAVAL“ do rowerów 
i motocykli poleca: 
„FARBOBLASK*, 
Kraków, 
Kalwaryjska 29 
Tel. 149-79. 


| SPECJALISTKA 
w panarh leczniczych 
MODELE 
WIEDENSKIE 


w całościach, pasach, 
blustnikach polaca: 


ZIMETOWA 
STRADOM 97 


w pdw., tel. 134.03 
Cany znacznie zniione 


z 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*— 
Ogłoszenia Ślubne i 


Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. 
=== Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony 


PRENUMERATA: w Krakowie s odnosze. _ 
niem i bez odnoszenia oras na prowincji 


i z przesyłką pocztową « „ e „ miesięcz. „ 4.30 kwart. zł, 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową 
OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy, po 76 milimetr. Sirona za tekstem 6 ta. 
mów po 38 milimetr, Najmniejsze ogłoszenia dro łne liczymy za 16 stór. 


>» e n 


zaręczynowe . . 


Nowy Dziennik“ piątek 17 lipca 1936 roku. 


PRZEDSTAWICIEL- 
STWA, przedsiębior- 
stwa poszukuję. Ofer- 


WEŁNE drzewną 
skrzynie do opakowa- 
nia różnych fabryka- 
tów dostarcza tanio 


ty: „Wkład 20.000“ 
Biuro Stattera Rynek | Fabryka skrzyń M. 
8. 9985k | Freifeld, Kraków, 

SB 9970g 


S_ĘFOŚW OSD" U 

ZAMKNIĘCIA 
MOSTU wyroby tapi- 
cerskie 50% zniżone. 
Goldschmidt, 
Mostowa sześć. 


NOSZONĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze. 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 168-21. 6814g 


„Komfortowy 


Rabka: tg Storihowej 


to gruniownym 1emoncie już otwarty. Piękne po- 
koje balkonowe, łazienki, woda bieżąca, radjo 
i patefon. Ogród, polana oraz własny las łączący 
się z parkiem zakładowym. wykwintna knchnia 
rytualna. — Ceny na czerwiec 5 zł. (utrzymanie 


5 razy dziennie) 


Szkice Palestyńskie 


Z lle 


Cena zł. 2'50 
Do nabycia we wszystkich 


Książka 
o współczesnej 
Palestynie 


pa 


księgarniach. 
ROZMAITOŚCI 


Gość: 


świeże” 


„A czy le jaja naprawdę są całkiem 


Gospodarz: „Niech pan będzie całkiem spo" 
kojny, właściwie miały być dopiero jutro znie- 


sione!'. 


KWALIFIKOWANY 
nauczyciel udzieli 
bezpłatnie lekcji 
przez jeden rok w 
zakresie szkoły pow- 
szechnej za pożycze 
nie 500—700 złotych 
Zgłoszenia „Pedagog 
N. Dziennik Kraków 


| Lokale | 


LOKALU sklepowe- 
go poszukuję. Oferty 
„Odstępne“ Biuro 
Stattera Rynek 8. — 

9986k 


POKOJU z używal- 
nością łazienki, z u- 
trzymaniem, przy in- 
teligentnej rodzinie, 
kuchnia rytualna, uli- 
ca Grodzka, plac Do- 
ininikański, Starowiśl. 
na od l września po- 
szukuję dla 2-ch pa. 
nienek drugiej i pierw 
szej gimnazjalnej. 
Pierwszeństwo telefo- 
nem, Zgłoszenia Wi. 
ślicka Sławków, Kie- 
leckie. 9980k 


TRZYPOKOJOWE, 
pełnokomfortowe sło- 
neczne, frontowe, I. 
piętro l sierpnia wol- 
ne. Przemyska 8. Do- 
zorca wskaże. Kaucja 
wymagana. 6869g 


SKLEP frontowy z 
wystawą, centrum, 
nadający się na fabry 
czny skład komisowy, 
oddam, Zgłoszenia 
pod „Ewa do Biura 
ogłoszeń Staltera 
Rynck 8. 9990k 


BEZPŁATNY pokój 
umeblowany otrzyma 
etarsza pani za opie- 
kę przy starszej o80- 
bie. Zgłoszenia. Kra- 
ków, Podbrzezie 3 I. 
p. m. 12 między godz. 
1—8 wieczór. 


|m nna] ora Jl 


KRYNICA, pensjos 
uat „POLSKA KO. 
RONA“ (telefon 160), 
pod zarządem DRO- 
WEJ R. LÓWOWEJ I 
C. GOLIGEROWEJ 
obok Nowych Łazie» 
nek i plaży. Słouecz- 
ne pokoje — ciepła 
i zimna woda w poko» 
jach — ogród — salon 
bridżowy — radjo — 
kuchnia  wykwintna. 
Tani sezon wiosen- 
ny. 8838kr 
KRYNICA. HOTEL. 
PENSJONAT 

„CARLTON“ poleca 
komfortowe pokoje 
z utrzymamiem iub 
bez, Autobue do dy- 
spozycji Gości. Ceny 
zniżone. 9110kr 


SZCZYRK. Pensjonat 
„Bajka* poleca od 
15 maja, pokoje du- 
że i słoneczne. Willa 
położona w samem 
centrum posiada ob- 
szerny ogród. Światło 
elektryczne. Kuchnia 
ściśle rytualna pod za. 
rządem B. Wolfowej. 


MSZANA . DOLNA 
Pensjonat „Schmid. 
tówka“ położony ma“ 
lowniczo, słoneczny 
obok rzeka Raba i la- 
sy poleca kompletne 
utrzymanie po 3.30. 
Kuchnia rytualna. - 


SZCZYRK Willa 
»Szczęść Bożeć poło- 
żona w pięknym ogro- 
dzie, poleca pokoje 
słoneczne, pelnokum- 
fortowe. Kuchnia ści- 
śle rytualna. Ceny 
umiarkowane pod za- 
rządem R. Panzer 
iR. Klein. 
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Dla poszukujących pracy 


ZNIŻONE CENY INSERATÓW 


Podzieękowańia lekarskie do 25 mm. 
Nekrologi (kysyi do 60 mm. w I. łamie 


Zł. 10:— 
» 20— 


5 gr. 


LENY w złotych: 1. strona 1.25. — Tekst 1.— Nadesiaue 0.75. — Za tekstow 


.25. — Drobne od słowa 0.1u gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 


kT a o» 225U 


lacje i kondolencje do 4 wierszy ZŁ 5. Ogłoszenia ślubne i 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł, 1U.—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w J. łamie, Zł, 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 
„NOWY DZIENNIK“ wychodzł codzienie, także w Joniedziałki i dni poświąt 


raręczynow8 


Wydaw ca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald, — Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter, 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldm ana, 


